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o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
procentowy zasiłek dla bezro-lki dla zarabiających powyżej 
botnych podniesiono z 7 i pół aa zł. 50 gr. mogą być wydatnie 
10 złotych W ten sposób zaslł- 'większone. 

, Warszawa, 27. 1. (Od kor) _ N Jowoogłoszona ustawa 
o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia wprowadza 

przymus ubezpieczeń 
dla wszystkich zakładów zatrud 
niających od jednego robotnika 
*rcwyz Wedle starych przepi 
•°w przymus ten zaczynał się 
j * " sześciu pracowników Drugą 
dodatnią itiowacją jest obniżenie 
Wm x 18 do 

16 lat, 
areszcie najwyższą normę za
robku. o<j któretfo oblicza się 55 

Krwawy pojedynek literata. 
Epilog sprawy honorowej w Warszawie. 

Warszawa, 27. 1. (Od wł . k.)|mlędzy znanym literatem Ja- sklm obywatelem ziemskim. 
Wczoraj rano odbyt się tu I N E M Nepomucenem Millerem, Pojedynek ten Jest epilogiem 

pojedynek la Jerzym Strzemię - Janów- policzka jaki wymierzył w 
obronie czci 

Wacława Sieroszewskiego 

Zgóra. 40 tysięcy robotników łódzkich 
— zatrudnionych dwa lub trzy dni w tygodniu — 

otrzyma zasiłek pieniężny. 
d o l a r W ł o d z i . 
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Cendenela spokojna. 

Warszawa, 27. 1. (Od wł. 
kor.) — W najbliższych dniach 
Zarząd Główny Funduszu Bez
robocia rozważy I przedstawi mi 
nistrowi pracy do ostatecznej ap 
robaty wnioski w sprawie przy 
zna w anta zasiłku 
robotnikom częściowo zatrudnlo 

nym. 
t). takim, których zarobek ty
godniowy nie przekracza pełne-
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i ZQ*osny koniec luksusowego parowca. 

go umówionego zarobku za trzy 
dni pracy. 

Dotyczy to w pierwszym rzę 
dzie częściowo zatrudnionych ro 
hutników 

włókienniczych w Lodzi. 

Łódzki przemysł włókienni
czy zatrudnia obecni* ogółem 
90 tysięcy robotników. Z liczby 
tej na częściowo utrudnionych 
przypada 

41.500 osóbj 

w, - : ret „Monte Ceryantes" u wjazdu do kanaku Beagle w Zie 
!"[ Oimistej. (w) 

&kc/a Związku konduktorów wagonów 
sypialnych 

0 skasowaniu nap iwków. 
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Pra«iazd a. G łówna L 

„CORSO 
Zielona 3. 
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Dzl£ premfera! 
Nowa kapitalna arcykomedja z* 

słynną parą inakomitych aktorów i 

Karolem Dane Slim 
GEORfiE K. ARTUR 

oraz piękna 

J ó z e f i n a D u n i n 
P Ł 

Film tryskający humorem i dowcipem 

Nad p rog ram F A R S A 

U W A G A : Vyiwi«tl. |ą Kinoteatry 
O D E O N I W O D E W I L , | .daoct . i t . l t 

Najnowsza sensacja 

CIEMNA 
AFERA 

f f l tn otnut f o . I I . 
walk policji i prze-
mytnikarai alkoholu. 

W rolach głównych: 

LOUIS WOLHEIN 
GEORG STONE 

JOHN DARROW 
i urocza 

MARIE PREV0ST 

zatrudntonych dwa drd w ty
godniu jest 9500, trzy dni — 32 
tysiące i 4 dni — 6 tysięcy. E-
wentualne zasiłki otrzymają za
trudnieni w ciągu dwóch i trzech 
dni. Wynika z tego, te prawo do 
zasiłku z powodu ograniczenia 
dni pracy w tygodniu uzyska 41 

pół tysiąca osób. 

prof. Millerowi p. Janowski 
W pojedynku proł. Miller zo« 
stał draśnięty w ramię i 

ciężko ranny w prawa reke. 
P. Strzemię - Janowski Jesf 
również ranny w rękę. Po o* 
patrunku prof. Millera odwie* 
ziono do domu. >? 

P. Hipol i t P i ą t k o w s k i 
drugim wicepreze

sem „Strzelca". 
Warszawa. 27. 1. (Od wł. k.). 

Jak się dowiadujemy p. HipolK 
Ludwik Piątkowski z Łodzi za» 
stal 

drugim wiceprezesem 
zarządu głównego „Strzelca1'. 

Bohaterski kapitan okrętu [wszystkich pasażerów j cajej 
Monte Ceryantes", Teodor [ załogi wraz z powierzonym ao 

Dreyer. który po uratowaniu I bie parowcem poszedł na dna 

Groźny pożar fabryki pończoch. 
Dwupiętrowy budynek zamieniony 

w zgliszcza. 

vWarszawa. 27. 1. (Od wł. k.) 
**WIA7«i/ I > ^ „ A . . U * ^ - X 
Dów 

"•^ek konduktorów wago-
>8z sypialnych w Polsce 

c zął akcję 
^ 0 skasowanie napiwków 
u v ^ 'ugę w wagonach sypial-
fc^n Przedstawiciele związku 

konduktorów złożytt rntiristro-
wi komunSkacJi Kiihnowl memo 
rjał w którym domagają się 

10 procent 
od rachunków wagonów sy
pialnych. 

Lód*. 27 stycznia. Dzisiejszej 
nocy około godz. 4 nad ranem 
na terenie posesji przy ulicy Za 
wadzklej 5 wybuchł pożar w 
dwupiętrowym budynku zaj 
mowanvm w połowie przez fa
brykę pończoszniczą „Eswu". 
własność braci Szajnlak. dru
giej zaś — przez Stowarzysze
nie Drobnych Kupców Woje

wództwa Łódzkiego. 
Ogień natrafiwszy na podat

ny materjał w postaci baweł
ny, gotowych pończoch I arrw-
rów, przyjął groźne rozmiary, 
budząc niesłychana panikę 

wśród lokatorów domu. 
Orozę potęgował Jeszcze fakt. 
że fabryka graniczy bezpośred 
nlo z duża czteropiętrową ot-

yslaw Stvnułkowski 
a JruriŁauskL Już donieśliśmy onegdaj 

J4u>j t o n ! * l u brzegu Ziemi Ogni 
kilf- w Ameryce Południowej 
j u t o w y okręt wycieczkowy 

Caryaniea". Pomimo 

obecności trzech pflotów ar
gentyńskich na pokładzie okręt 
najechał na skały podwodne I 
zatonął. Pasażerów, przeważ
ona milionerów 1 bouraczy ame

rykańskich, w ilości 1500 osób 
oraz załogę uratowano l prze
wieziono do portu Uschnla. Na 
••lu.strac5: olbrzymie góry l lo 
aoy.-.L' wzdiul kanału BeagleJ 

u południowego cypla Ameryki 
gdińe zatonął JWoute Ceivan-
tes". Qi)i 

V r-

cyna mieszkalną, i drugiej zaś 
strony z domem przy ulicy Za
wadzkiej 3. 

Do pożaru przybyło klika od 
działów straży, które mimo 
ciężkich warunków, Jak brak 
wody na miejscu 1 brak dostę 
pu do płonącego budynku, 
wszczęły skuteczną akcję. 

Przedewszystklem udało s*ę 
uchronić domy mieszkalne. Po
żar Jednak trudno było ugasić. 
Trwał on do białego rana, za
nim udało sie go zlokalizować 

Cała pończoszarnla spłonęła 
doszczętnie. Pozostały jedy
nie mury i resztki maszyn. Lo
kaj Towarzystwa Drobnych 
Kupców udało się ocalić. Nad
paliła tlę tam Jedynie część da
chu I sufitu. 

Przyczyny pożaru mrazsa ni 
ustalono. Powstał on w zagadko 
wych warunkach, ponieważ fa
bryka była zarówno przez n!e-
dzaelę, jak i w nocy nieczynna. 

Straty •powodowana przez 
pożar są wielki*, jednak naraz!e 

trudno je określić. 
Fabryka była wysoko asekuro
wana. Zatrudniana ona około 40 
robotników, którzy pozbawieni 
zostali pracy. 

Wyroby fabryki „Eswu" cie
szyły się od paru lat na rynku 
łódzkim dużym popytem. Ustalę 
nlem przyczyny pożaru zajęły 
się odpowiednie czynniki. Zacho 
dzi podejrzenie, 1± pożar powstał 
wskutek krótkiego spięcia prze
wodów elektrycznych-

w Łodzi. 
Patrz str. 2~ga. 

Oszust na wielką 
skalą. 

Angielski finansista Clarence 
Hatry, który oszukał swych 
wierzycieli na 550 mitljonów zło 
tych. twórca słynnego koncer
nu „Pbotomaton", — został ska 
tany ną 14 lat ciężkiego wiezie 

<4a. iw ) 
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Konferencje w urzędz ie wo jewódzk im. 
Łódź, 27. | . — Dziś o godzi

nie 10 min. 6 rano 
przybyli do Łodzi 

pociągiem warszawskim mini
ster'pracy 1 opieki społecznej 
Frystor oraz mtalster przemysłu 
i handlu Kwiatkowski. 

Wraz z ministrami przybyli 
również do Łodzi dyrektorzy de 
partamentów Szubartowicz I Dą 

- X X -

browski, główny inspektor pra
cy Kloth oraz naczelnik Ulanów 
ski. 

Na dworcu dostojnych gości 
witał 

wojewoda Jaszczołt 
oraz przedstawiciele rozmaitych 
oiganizAcyj gospodarczych mila 
sta. 

Następni* ministrowie Pry-

Włamywacze w rękawiczkach. 
Nocna wizyta w lokalu tkalni mecha

niczna. 
Łódź. 27 stycznia. Ubiegłe] 

nocy niewvkrvcl dotąd spraw
cy dokonali zuchwałego wła 
mania do lokalu tkalni mucha 
nicznej braci H. 1 Ch. Rotber 
Rów przy ulicy 6-go Sierpnn* 
nr. 25. 

Złoczyńcy wyłamali drzwi 
od strony podwórza i dostaw
szy sie do wnętrza składu zra
bowali znaczna ilość manufak
tury wartości kilkunastu tysię

cy złotych. 
Kradzież zauważono dzisiaj 

około godziny 9 rano. Zaalar
mowany o niej Urząd Śledczy 
wydelegował na miejsce kilku 
wywiadowców, którzy w prze 
prowadzonem dochodzeniu 
wstepnem ustalili, że włamy
wacze 

pracowali w rękawiczkach 
co w znacznym stopniu utrud
nia prowadzenie śledztwa. 

Malarz pokłócił się z telefonistą. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 27 stycznia. W dniu 
Wczorajszym, w Rodzinach 
wieczornych przed domem 
przy ulicy Krakusa 16 (na ChoJ 
nach) wynikła bójka pomiędzy 
k ; lku osobnikami, w czasie któ 
rej pokłuci zostali nożami ?2-
letni Polikarp Berliński — ma
larz, zamieszkały przy ulicy 
Podmiejskiej 16 oraz 18-ietnl 
Eugeniusz Piotrowski telefonu 
sta (Piaseczna 19). Odnieśli 
oni rany kłute 

Kłowy | piersi 
Lekarz pogotowia ratunkowe

go po udzieleniu pomocy prze
wiózł obu do domu. 

• • • 
Przy zbiegu ulicy Zawiszy I 

Młynarskiej napadnięty prze* 
nieznanych sprawców odn'ósł 
kłl^a poważnych ran pleców 
29-tctrH Wacław Szulewskl. ro
botnik, zamieszkały przy ulicy 
Franciszkańskiej* 75. Szulew-
sklego przewieziono karetka 
nogotowla ratunkowego do 
szpitala. Sprawców tajemni-
crego napadu poszukuje poli
cja. 

stor I Kwiatkowski udaM sa
mochodem do gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego, gdzie odbędzie 
się szereg konferencyj. 

Giełda mięsna w stolicy Polsk 
Nowa placówka dla ochrony konsumenta i rolnika 

Warszawa, 27 stycznia- — 
W najbliższych dniach po

djąć ma pierwsze prace war
szawska giełda mięsna, której 
statut będzie lada dzień przez 
rzad zatwierdzony. 

Konferencja londyńska 
napotyka na nieprzezwyciężone 

trudności. 
Londyn. 27. 1. (Tcl. własny 

„Echa"). W dniu wczorajszym 
konferowali Jedynie kierownik 
amerykańskiego wydziału an
gielskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z kierownikiem 
wydziału Ligi Narodów francu
skiego ministerstwa spraw za 
granicznych. Członkowie kon
ferencji z powodu niedzieli 

żadnych zebrali 
nie odbywali. 

Samo ułożenie programu o 
brad przyszłego posiedzenia 
plenarnego napotyka na olbrzy 
mle trudności. O ile uda sit? 
dzisiaj lub lutro taki program 
ustalić, następne posiedzenia 
plenarne mogłoby być 

zwołane na środę. 

W y r o k na ojcobójcę. 
Koniec sensacyjnego procesu w Poznan iu . 
Poznań. 27. 1. Onegdaj wie

czorem zapadł w sądzie okrę
gowym w Gnieźnie wyTok w 
procesie przeciwko oskarżo
nym o rneżo - względnie 

ojcobójstwo 
Stanisławie Nowaczyków ej I 
Stanisławowi Nowaczykowi z 
Nermgowa, paw. wrzesińskie
go. Sad po wysłuchaniu ostat
nich świadków dowodowych I 
ponownem dokonaniu wtzji lo

kalnej skazał oskarżonego No
waczyka 

na 10 lat 
ciężkiego więzienia I trtratę 
praw obywatelskich na 10 lat i 
ponoszende kosztów postępowa 
nła. Oskarżona Stanisławę No-
waczykowa uwolnił od winy. 
Przeciwko wyrokowi prokura
tor wniósł apelacje co do oboj
ga oskarżonych, obrona co do 
Stanisława Nowaczyka. 

Ludomir Różycki laureatem 
państwowej nagrody muzycznej. 

Warszawa. 27. 1. (Od wł. k.) 
Wczoraj odbyło sie posłedze-
nie jury państwowej nagrody 
muzycznej, na którem przy
znano 

nagrodę 
za rok ubiegły w wysokości 

IM 
Ma na sumieniu 14 kradzieży. 

Łódź, 27. 1. W dniu wczoraj 
izym policja piotrkowska aresz 
iowała niebezpiecznego złodzie 
la „solistę", który w przeciągu 
ostatnich kilku tygodni dokonał 

14 kradzieży 
z włamaniem na szkodę Mosz-
ka Milsztajna, Aleksandra Za-
proszvnka Mieczysława Szad

kowskiego, Kazimierza Miktty, 
Mikołaja Nowakowskiego, He
leny Turlik Sury Rozenberg, 
Franciszki Kopciowcj, Rudolfa 

dzieży okazał się niejaki Józef 
Szadkowski, niegdyś 

bogaty obywatel Piotrkowa 
właściciel kilku kamienic. Szad 

Ciesielskiego. Eugeniusza Do- kowskl przetrwonil cały mają-
marańczyka. Szlamy Gilder tek i stoczył sie na manowce. 
Heleny Thomas I Marcina War Osadzono go w więzieniu do 
chołika. dyspozycji władz sadowych. 

Sprawca tych ws/ysfkłch kra — 

15 tysięcy złotych kompozyto
rowi Ludomirowi Różyckiemu 
za operę „Eros I Psyche". Ró
życki Jest drugim zkolel laurea 
tern muzyki Pierwsza nagro
dę otrzymał w zeszłym roku 

Karol Szymanowski. 

Kielce. 27. 1. W Smykowie 
pow. kieleckiego Wieśniaczka 
Jaworska powiła w tych 
dniach potworka płci męskiej o 
czterech rekach 1 czterech no
gach 

z dobrze rozwinięta głowa. 
który natychmiast po urodze
niu zmarł. Fakt ten wzbudził 
zrozumiałą sensację w kiele
ckim świecie lekarskim. Porwo 
rek będzie przesłany do kliniki 
krakowskiej. 

Z tym pozornie drobnym fak 
tern duże nadzieje łączy żarów 
no rolnictwo Jak 1 świadomy 
jej znaczenia 

konsument miejski 
Działalność giełdy rozciąg

nie sie na handel bydłem i mię 
sem. na hodowlę i na przemysł 
mięsny. Jak ważne to dziedzi 
ny, świadczą następujące cy» 
f ry : 

W r. 1926 — 27 nasza pro
dukcja roślinna stanowiła war
tość 4 miliardów 931 milj., zaś 
produkcja zwierzęca 3 miliar
dy 860 mllj. zł. W gospodar
stwach poniżej 50 ha wytwór
czość roślinna wynosiła śred
nio 40 proc. dochodu brutto, a 
wytwórczość zwierzęca 

aż R2 proc, 
co najlepiej dowodzi znaczenia, 
jakie dla rolnika ma organiza
cja handlu artykułami hodowla 
nemi Sam obrót roczny mię
sem 1 bydłem rzeżnem ma /po
cznie przekraczać sumę 2 | pół 
miljarda zł. 

O He handel zbożem znajdo
wał laką taka opiekę, o tyle 
handel bydłem • mięsem pozo 
stawiony bvl sobie. Rezultat 
bvł ten. że stosunki w tej dzie
dzinie są obecnie gorsze, niż 
nrzed wojną 
W styczniu 1914 r, wół żywej 
wagi kosztował w Warszawie w 
hurcie 1,26 zł. za kilogram, a 1 
klg. mięsa wołowego 1.77 zł O-
becnie 1 klg żywej wagi w hur
cie kosztuje 1 40 zł., a 1 klg mię. 
sa 2,75 zł Przed wojna, różnica 

wynosił* 41 gruszy, 
dziś 1 35 zł 

W ten sposób, dzięki złej or
ganizacji rolnik otrzymuje niską 
cenę, a konsument miejski 

płaci drogo. 
Są jednak 1 dalsze przyczyny 

tej niezwykłej rozpiętości cen. 
Rolnik nasz nie hoduje takich 

typów i ras. iakle są poszukiwa
ne na rynkach wewnętrznym 1 
zagranicznym. Ponadto rolnik 
nie przestrzega sposobu karmie 

Smutr 
nia, mimo. że od rodzaju pas* k & ! ! ? d S , Z o f e r a ^ re 

od utrzymania pastwisk " W b t / n l E . • . C z a s a c h 

jakość mięsa. Zaradzić tym W £ e . Z I ^ C z n l ? J S z y c h . Z * 
kom to dalsze zadanie nowof* d ̂  ' r a n cJ> w ostatni 
wstającej giełdy. konano szeregu 

3) Również poważną ro1« • n 9 . " J ? a ? l 4 w morderc 
degra organizacja uboju i p r * " ^ K w - ^órych j 
twórslwa mięsnego. P o t r z e b i r f . ^ 0 " ' Podstępnie 
jest sieć tanio pracujących rze*d Pod pozorem 
m. Obecnie cena uboju waha *nr* H h . . S U ' J e s z < 

od kilku do kilkunastu z ł o t « L a 7 a

r z . m a ł a 

od sztuki, zależnie od tego. i*krr\r^ e P ? a 

• Kttręgo auto znalezione 

d kilku do kilkunastu złoty*" * m 'a ła tajemnicz 
»d sztuki, zależnie od tego. ̂ Lf^^ Moiera. f 

jett zorganizowana dana rzein* l ? nA,?° a i , t o znalezione 
Przy rzeźniach muszą P»;£. ' , ' " c a . w lesie, a luż 

Zaburzenia w Bombaju. 
Komuniści przeciw nacionalistom. 

rrzy rzeżmacn muszą p"^ _ , w a 
wstać chłodnie dla przetrzymT n i e

 v s k ' e notują nows 
wanła mięsa i chronienia f*»Lv,m* na wIj 

przed zepsuciem. Z rzeźni w* i a * a™!u Peretto. 
no być mięso przewożone do W » e t n „ Ko,,czno<lei towar 
targowych, zaop;-.trzonych ró*k,p,L Morderstwu bvłv 
nież w chłodnic. C5. a r a™atvczne. Per 

Przetwórstwo mięsa | a i m

 z a t r j ^ m a n v na dr 
(bekomarnie i t. d.) p o s t ą p i ł o \ l , e " ' s nrzez niłr 
ważnie naprzód, mamy już tfje.cSn u b r a n ; i nar<>- A 
ka nowoczesnych z a k ł a d ó ^ M z a , t r z vmar. minc 
pracujących na wywóz, mĄa e K *'vdał mu polecę 
to jednak eksport żywca wdf - , a n Strasburga. Ni 
gra dominującą rolę. ESr* , a z < *v na parę 

Rozwój przemysłu mięsnej,e t™ D r z e d Rourget sły 
i zwiększenie tabom wagonó*^ 

I statków chłodniczych, 0 d Dukanie w szyb 
oto program giełdy na dals*L,„; , s!« odwrócił klie 
przyszłość. «awn?ał: 

Podstawą organizacji h a n < % ń \ ^ i > S Z < 5 z a t r z v I T i a ^ 
żywcem muszą być targowi ~ ' l e > 

sika. Targowisk dobrze urząd«L?' 0 'er usłuchał polei 
uych mamy bardzo niewiele, f j , ^ , młody człowle 
trzeba ich więcej, niż uiamC-l;' 2 anta. poorosił. 
miast I miasteczek. To znowT?™ z p*zedf na bok. bo 
wymaga inwestycyj i kaplti.., do now-,-dzenia. 
łów. " ' e n.r^ecziiwa?ac nic z 

Wreszcie w celu usprawtf*r\'}'ni' zad^c* temu z 
nia przewozu bydła z miejsca ohai znaleźli się 
kupu do rzeźni niezbędne ł*5*e

 n a gle pasażer w i 
wybudowanie odpowiednich 0F wol\ve r j c c ] nvm S 
rządzeń na stacjach kolejowyck̂ nakował kulę 

Każdy t przytoczonych j k * "sta nlf»s7C7esnel Oi 
punktów programu giełdy p r W ^ ^ r zranimy cleżkt 
stawia w sobie ogrom zada«P'C7e tvle slłv. że che 
przekraczających M ? i . s ' e «ci'pczka. lec 

•ib/ jednej InatytucjL ' ! n ,k noped^i} za nim 
Dlatego giełdę nnleży uwai«* eo na ziemie. Pi 
tylko za ośrodek, koło któretfCj' rewolwer do skroi 
będą »lę koncentrować śly c** '^ pn P a m ; 0 i « ; C „ 
lego społeczeństwa. , p o tvm okronnvm 

- X - t t l 0 d n ' a ra wsiadł do 
łiS1" 0C7ckiwafa z 

, j ' a Jego towąrzvs7k 
w'S7.y miejsce^ t r z y ki 

[ £!
, , 5 7

vł w dalsza dro 
.

1 ragiczna ta scena 
Bombay. 27. 1. (Tel własny 

„fZcha") W dniu wczorajszym 
doszło do krwawych zaburzeń 
z okazji hinduskiego 

„Dnia Niepodległości". 
Na głównym placu odbywała 
się wielka manifestacja nacjo
nalistów. Nagle wdarła się 
eruna uzbroionych komunłs-

tów. która ściągnęła z mawW[2 , a k świadka. Byl n 
chorągiew Indyjska. LC™ c . y k I i s ta , który nl 

a na Jej mielsce wciągnęła fl* a ? l Pośpieszyć na 
ge bolszewicką. Doszło do L ł a ł , Pomoc ofierze. 

?yttv\ jednak do najb krwawe) strzelaniny, 
podczas której kilkadziesiąt «L ' ^ n k u . gdzie złoży 
sób odniosło rany. Wkońcu «iam, 'Eki c z e m u u d a f o 

dało sie policji przywrócić pofą - 1 Przytrzymać 
rządek. 

4 r . 3 0 0 . 0 0 0 metrów kwadratowych 
terenu leśnego na letniska sprzedano Już w największej miejsco
wości letniskowej, klimatycznej, pod Łodzią, w maj. SOKOLNIKI. 
Pozostała niewielka ilość działek jest jeszcze do sprzedania w biurze przy ul. NARUTOWICZA 31, I piętro, front. Tel. 110-84 i 169-44. Cena za jeden metr 
kwadr, od 25 groszy. Działka od jednego tysiąca metrów kw. Sp ła t y do 2 l a t . Komunikacja tramwajowa dogodna. Zbiorowe wycieczki organizuje się 2 razy w tygodniu. 

^ r ę zbrodniarzy 
1 Morderca .szofera, 
L^ Z ; ,tku próbował pi 
L ^ c sie \zdemasko 
( / ^ n a ł sie do zbrodi 
P "^stepujące Jej motj 

Nazywam sie Jen 
F a r n lat 19 pochodzę z 
f> r

r ? ar gdzie byłem s; 
c

 Z e d nieiakim czasem 
ES. m°J3 towarzyszkę 
, " która wprowadził 
Słomiane w moim sk: 
ba^hczas życiu. Pra 

| E,P 1 używać, stawii 
1 a < których 

i l e mogłem zaspok 

Dziś wie lka p r e r n j e r a ! Dziś w ie lka p re rn je ra ! 
Wielkie monumentalne arcydzieło, Ilustrujące dzieje najpiękniejsze' awanturnicy świata: 

a Reżyse t j i RAYMONDA BERNARDA 

KSIĘŻNA TARAKANOWA. 
E» raktyczn* 
R zeczywiiele 
I dealne. 

P I oene. 
E l« styczne 

rt tnotnowane 
o chrentające 
s 4 

D r . m e c l . 

R. S T U P E L 
Szkolna 12, t e l . 118-28 

Przyjmuje od 4—9 wiecz. 

PRIMERO? 

tąimi tylko prezerwatyw 
JPRimiEROS** 

LUOWI IC SPIESS I Syn 
fiotrkowłkł Nr. 107 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne | weneryczoe. 

UL. ZIELONA Nr. «, T E L 185-49. 

Prajrtmu* ll-i | Vl>~Ł'h> j ł 

PORADNIA 
WEKER0L06ICZNA 
L t k a t i f - i p ł C i i H i U W 

ZAWADZKA 1 
»i7r:r.» od I rano do f wiawor 
•a U—l i i I— 3 przylani* kobieta 

lakan 

* aladtial* łwi«*» od t—3 fp. 
L«ei«ni* ahorób 

WENERYCZNY CU, H O C Z O . 
P Ł C I O W Y C H 1 SKÓRNY CB 
Badania krwi i «fdtlalla aa 

arHlla i trypar 

i n m i s m i wm$m i m i c j i n 
Gablnat twt«itło>l*)emnt«>y. 

Kosmetyka l*ikair»ka 
Oddtiatna poctckainia dia koblot 

PORADA 8 Sla 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

Specialisu t&uroti tkornych. weomi 
eznycb I aioozootctuwTch. 

Leczenia sztuc/nem «iofloeai cer-
sklea. 

at NARUTOWICZA 9. taL 12ft-ts. 
PriYtmot ad S—10 I od 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T « i . 137 .81 . 

paclalltta ahorob uan. aoaa. Jardla. 
I pi«c 

FrrrlmaiUll—3 1 5—7 
Kon.TamtynAwak* Nr. 9 . 

Dr. med. H. l u b i C ^ 
UL CEOIELNIANA 43. TEL 141-13. 
Socclafista cbnrAb skórnych wena 
Tcznrck ' aam**•mtetowa-ch. Nalwlc 

Uanii -"iiu- kwarcowa, 
Protami? <«- * ̂  S—16 ł od 5—A 

\s*M ~* ~ - • DOczekaUsA 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGEN O W SKŁ 

LAB0RAT01UUM ANALITYCZNE 
GABINET Dr^TTSTYCZNY 

Zgierska17. te l . 1.16-33 
Ctrnaa ad 10»«l ran" da T-al artaaa 
w aladaiala 1 łwiata da I-ał pa pat 
Vaaratkla apa.l.laolai i daatratTka. 
Xąp i * l « awlat lnc, lampa kv»ar> 

eoarak, a laktrysaoja , 
R O E N T G E i l , 

•aeaaplaajla, anailsy i-nnara kala. 
krwi płw.aia. aydii.llo 11 i.i. Opa-
' • • j a , o p » t i . Wiayty aa m l a . t o . 

Or. med. 

Niewia isk i 
a l . A a d r i a i a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórna, weneryczna 
i moczoptciowe. 

Naświetlania lampa kwarcową. 
Przylmułe ad 8-101'! po pot. i od 5-9 w. 
* cuadiiel. i świąt* od 9 do 1 w pot. 

Dla aaA addziaUu poczakalala. 

W rolach głównych: 

EDYTA JEHANNE, OLAF FIORD, 
• RUDOLF KLEIN-ROGGE.• 

Ortiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 

Ogłoszenia drobne. 

R0JVL 

JAN PACKI ram stacje Rokłctoy 
em. Łazów, pow. t>rzeziAxki«io, zgu
bił la. wal&kows, wyd. w P. K. U. 
lotnaszOw Max. 

LEKCJE gry toTteotanowel, dla aa-
uczyoidek szk6J powszechnych kurs 
specjalny. Wólczańska 251 g. 3 — 6-

STEFAN SUCHACKL ot. Jana 19 
rsrubll kartę rejestracyjna, legityma
cję zapomogową Nr. 32124 1 ksląże-

zke Kasy Chorych wyd. w ŁodzL 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Caglolnlana 25, te l . 126-87 
specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektruterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od S — 9 
W niedziele 1 gwleta od » do 1 w ool. 

banko** 9 i 
P o w l e i POWAŻNA INSTYTUCJA 

poszukuje zdolnych zastępstw 
sprzedaży obhgacy) państwowych ̂  
raty na najwyższej prowizji now}1' 
ułatwionym systemem komblno*'!w -..^ , u ^ .w , 
nym. Zgtoszenla, Ogrodowa 26. » l * łoo! m fnilczeniem. Wal 

— - ^ w y ' Twarz matowiał 
JAN KAZIMIERZ ZIEMBIŃSKI. fllwJaŹriiei- »Ż zwróciła 
Podrzeczna 22. zgubił kartę od pa^Ha. ^ Małgorzata. Zani 
portu. wyd. z f. I. K. Poznańskiego- k a r ^ , V c i a s r n e f a r c k c ^ 

^ ^ a f ki z wodą. 
p o t r z e b n a aoiktaa » przystoi °^strzymała Ja Lu< 

Jak sfe bawiłaś zaj 
rvtanie to Lucv zbvl 

^ milczeniem. Wal 
Si j^^^sie w niej. odbi 

ekspedientka z kaucją 1000 z}.; 100 
miesięcznie I całodzienne utrzyma*''' li!eie 

M i c h n o Zzhmmt sie: skjad wedlbn I 
w'cza, Radwańska 11. 

trzeba, jesz 

mówiąc uśmiechę 

SKLEP z urządzeniem I meeae 
do wiinajęcla. Wiadomość uiłca 
sklego 107 u modys«ki. 

^ cZv m e ' e 0 0 2 1 1 ^ ° n i l 

— JS>t, t e spoczęły m 
Ł k ^ o d ^ i T r i i e . bvłv groźne 

a K » i * ^ Pniewu. 
Załatwmy krótk 

^ł\l*Txn ~~ rzuciła pbdni 

Urm ooruszył sfe 
PANIENKA — niania do roczn 
dziecka potrzebna zaraz. Zgłaszać 
tylko z dobrą rekomendacja u i Pc 

Jazd 46 Bk ] . 

http://4r.300.000
file:///zdemasko
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Polski. BK [J I I I ! . 
ita i rolnika. Smutne opowiadania przed s ą d e m . 

Zawód szofera nie należy w 
4 w l e ł l ? f 1 S l e j s z v c h czasach do naj

zręczniejszych. Zwłaszcza 
«e rrancji w ostatnim roku 
aokonano szeregu 

zamachów morderczych 

mania pastw 
iesa. Zaradzić tym 
lalszc zadanie novroi 
j giełdy. . • 
,-wniez poważną r"i«8 n a szoferów, których złoczyn 
ganizacia uboru i P»,;y zwabili podstępnie w za 
! ro ęsnego. Potrzctjjadzke pod pozorem odbycia 
tanio pracującychJ^dalszeeo kursu. Jeszcze nie 
nie cena uboju waha ^.przebrzmiała tajemnicza spra-

do kilkunastu złotawa zaginieca szofera Francka, 
i, zależnie od tego• Jrktórego auto znaleziono opodal 
intzowana dana "-ei™*;rościfica ^ ft , u i d z l e nn i -
rzezniach muszą V fcj paryskie notula nowa zbrod-
iłodnie dla przetrzyw nj e. popełnioną na właścicielu 
ntęsa i chroniema Fauta Karolu Peretto. 
psuciem. Z ™ * M

A y i Okoliczności towarzyszące 
lięso przewożone do ""temu morderstwu bvłv nlezwy 
:h, zaopatrzonych r° -y e dramatyczne. Peretto zo 
hłodnic. feta? zatrzymany na drodze do 
retwórstwo mlesa JBalnt Denis przez młoda, cie
rnie 1 t. d.) p u s t k o ̂ ganckn ubrana oare. Odv szo-
i a prz6d, mamy niż R»|er ^ zatrzymał. młodv czło-
-oczesnych zaklaao w i e k W v d g ? m u plecenie Jaz 
ych na wyw6*. n t j dy do Strasburga. Nacie w 
i eksport ż y w c a w c « | z a s ? e , a z d v n a p a r e kilom 
Lmilaca rolę. 

f z,asle jazdy 
r ó w 

etto 
Pukanie w szybę. 

to przemysłu m ięsne* }^ wd Bourget słyszał 
zenie taboru wagonó* 
tków chłodniczych, /r»j 

:ram giełdy na dals*,™of

sJ« ODWTÓCIT klient Jego 
iwą organizacji han&j^J* 2 * zatrzymać auto na 

muszą bvć targów e ' l e ; 
?owisk dobrze urządi*?™fer usłucha? polecenia, a 
my bardzo niewiele. E c ^ v młody cz?owiek wv-
ich więcej, niź maf lK^" z auta. ponrosi?. abv z 
niasteczek. To z n o ^ 7 "szedł na bok. bo ma mti 

imwcstycyj i k a p W ^ oo rKnv-Vd?onin. Peretto 
" l e n/zecziiwałac nic złego, u-

zde w celu usprawni* ̂ ' n " . *ado<ć temu życzeniu 
\roxa bydła z nuej«ca'4av f znaleźli sie na dro-

yclącnal 
strzałem 

miejsca * a v , v ohaf 
rzeźni niezbędne ł**J*e

 naerlg pasażer wyclątmal 
ranie odpowiednich w^ vol\vcr | celnym 
aa stacjach kolejcwyck^knwnł kule 
f z przytoczonych | L j »sta nłesrczesnel ofierze, 
programu giełdy p t - ^ J ™ * zranimy ciężko. m'V 

• sobie obroni zada^^cze tvle siły. że chcla? rato 
zających sie „dr-c/ka. lecz naoa-

jednej InstytucfL '! n 'k noped»|? Z a nim. a rzu-
gtełde należy uważa* ^ ? . v Pr) m j ^m le . przv?ożv? 
ośrodek, koło k tó re -> rewolwer do skroni, zabi-
koncentrować siły P n P a m t p ł ! ą c n ł 

thr^ t v r n °kronnvm czvnle 
ktń z w < ! ł a d f d o a u t a - w 

kr^r" 1 o^ekiwała z zimna 
,ją a Jego towarzyszka, a za-

' ty S ? v m l e ' s c e f ' ipfzy kłerownl-

eczenstwa. 
—X— 

ombaju. 
cionalistom. £:*7vi w dalsza drogę. 

L j 1 ratn'czna ta scena miała 
ra śclasmeła z maszWfctf.1^ świadka. Był nim pe-
rajjłew Indyjska. !>d f V a

c - y k l i s t a ' k t ó r y n l e m a j ą c 

miejsce wciąRneła tW a s r ' pośpieszyć na 
ewlcką. Doszło do w a ł , v°moc ofierze, 
jwej strzelaniny, } e d n a k d o n a J b H * s z e K ° 
której kilkadziesiąt t e . r unku, 

oslo ranv. Wkortcu U I, ° 2 |eki 
srdzie złożył zezna 

czemu udało się żan 
ć P ^ b ^ P r ^ r z y m a ć uciekają 

^ garę zbrodniarzy. 
Morderca .szofera, który z 

^l^^tku próbował przeczyć 
czac się zdemaskowanym 
2 yznał się do zbrodni poda-

"astepujace Jej motywy: 
" Nazywam się Jerzy Loos 

^ lat 19 pochodzę ze Strass 
ł r

r ? a - ?dzie byłem szoferem, 
em m e ' a k ' n i czasem pozna-
iu, ^oją towarzyszkę Eugenię 
l a

 11 która wprowadziła zupeł-
l^-^ianę w moim skromnym 
j -^hczas życiu. Prasmąc się 
lia i ' u z vwać . stawiała żąda 

' których 
"'e moełem zaspokoić. 

Pod wpływem Jej podszeptów 
zdecydowałem się okraść mo
jego szefa, poczem umknęliśmy 
do Paryża. Tu spędziliśmy na 
ciągłych ucztach i zabawach 
k ;!ka tygodni, lecz gdy wresz
cie zabrakło nam środków, po-
stanoiwliśmy je zdobyć, choć
by za cenę zbrodni. W tym ce
lu wciągnąłem w zasadzkę mo
ją ofiarę, aby przyjść w posia

danie auta, ktorem mógtbyin za 
rabiać na życie. 

Ora się nie udała. Jestem te
raz do dyspozycji panów — za 
kończył młody człowiek z zim 
ną krwią swoje opowiadanie. 

Ofiara mordu był żonaty 1 
posiadał dwoje dzieci a w 
dzielnicy, w której mJe«?kn! 

Zuchwała s z a j k a w L o n d y n ^ . 
Od dłuższego Jut czasu cały 

sztab londyńskich agentów po
licyjnych tropi bandę rabusiów 
samochodowych złożoną % 6 
osób. pośród których są dwie 
eleganckie kobiety. 
Banda ta przedsiębierze gfów 

nie napady na sklepy Jubiler
skie I bogate podmiejskie wille. 

był znany ze swej uczciwości i I Głośnym w całym Londynie 
pracowitości. było obrabowanie przez nia w 

biały dzień sklepu Jubilerskie
go na Jednej z najbardziej oży
wionych ulic miasta. 

Bandyci rozbili wtedy szybę 
wystawowa, zagrabili całą 

masę kosztowności, 
poczem i błyskawiczną szyb
kością uciekli z miejsca prze
stępstwa. Podczas ucieczki po 
mocne Im bvło drugie Ich auto 
t zw. ..Stopper", którego zada-

Z a p a r a w a n e m sztucznego optyitózmu -

naddnga w Ameryce kryzys gsspcdarczy. 
E u W j s k a n c t a zaczyna zajrażać Dobrobytowi Stanów Zjednoczonych.' 
Do niedawna prasa amery

kańska traktowała z uśmiechem 
politowania i pogardy powojen
na Europę, która w jej mniema 
niu o tyle tylko zasługiwała na 
uwagę, o Ile mogła 
nabywać wytwory przemysłu 

Stanów Zjednoczonych. 
Dorobkiewiczowski tupet i 

zarozumiałość Jankesów przy 
braku głębszej kultury, każe im 
oceniać wartość człowieka wy
łącznie niemal pod kątem w 
nia posiadanych przezeń dola
rów; nie dziw przeto, że wynisz 
czony przez wojnę i bogaty jedy 
nie 

w skarby ducha 
kontynent europejski nie cie
szył się do ostatniej chwili żad-
nem uznaniem u czcicieli 

dolarowego cielca. 
Ale nagle zaznaczyła się za

stanawiająca zmiana. W ostat
nich czasach prasa omerykańska 
zaczęła objawiać nieznane u niej 
dotychczas zainteresowanie sta 
nem gospodarczym 

Europy. 
Równocześnie pojawiły się sąż
niste artykuły I wywiady z ma
tadorami przemysłu i handlu, 
podkreślające znakomitą kon
iunkturę, panującą w Stanach 
Zjednoczonych. Znawcy stosun
ków amerykańskich podkreślają 
jednak słusznie, że Ilekroć prasa 
uderzała jak na komendę w ton 
nadmiernego optymizmu, tyle-
kroć niedługo potem zaczynał 
się 

kryzys gospodarczy. 
Jako prognostyk tego zapowia
dającego sie, krvzysu służyć mo
że ostatni krach na giełdach No 
wego Świata, który pozbawił 
szereg dziedzin życia gospodar
czego kapitałów I kredytów. 

W każdym razie jest pewni
kiem, że rok 1929 był szczytem 
KONJIMKTURY, która obecnie za
czyna się załamywać. 

Wywóz amerykański w roku 
1929 osiągnął zawrotną cyfrę 

5 miliardów dolarów. 
Niemal połowa tego wywozu 
przypada na Europę. Nietrudno 
więc odgadnąć, jaki wpływ mu
si wywrzeć pogłębiający się za
straszająco w Europie kryzys 
konsumeji na amerykańską pro
dukcję. 

Stąd pochodzi nagłe zaintere 
sowante, jakie prasa z poza o-
ceanu okazywać zaczęła ostat
nio dla europejskich bolączek. 
Amerykanie rozumieją 

znaczenie konsumeji 
dla rozpędzonego aparatu swojej 
olbrzymiej produkcji. 

Co się stanie, jeżeli Europa 
przestanie kupować? 

Do tego za żadną cenę nie wol
no dopuścić. 

Tu należy szukać wytłuma
czenia budzącego się rzekomo 
dla Europy sentymentu. 

Trzeba jednak przyznać, te 
i u siebie w domu Jankesi nfe za 
sypiają gruszek w popiele. Prze 
mysł i prasa poruszyły wszyst
kie sprężyny, aby 

nie dopuścić do spadku 
konsumeji w samych Stanach 
Zjednoczonych. Redukcja płac, 
wzrost kosztów utrzymania — 

oraz rosnąca Kczba bezrobot
nych, wytwarzają już teraz na
strój zniechęcenia, któremu jed 
nak przeciwdziała się drogą 
stwarzania 
sztucznej atmosfery optymizmu. 

Szeroko stosowana w Ame
ryce „psychologia handlowa" 
tłumaczy potrzebę takiego po
stępowania następująco: 

— W Interesie handlu l prze 
mysłu leży, aby mas konsumen
tów nie ogarnęło poczucie depre 
sji. Z chwilą, gdy w społeczeń
stwie zaczną się rozlegać skargi 
na „ciężkie czasy" — konsumeu 
•ów ogarnia niepokój, który wy 
wołuje w konsekwencji wstrzy
mywanie się od zakupów. Nieu
stanna propaganda przekonuje 
ich jednak, że czasy są świetne, 

więc kupują, 
ntetylko artykuły pierwszej po
trzeby, ale i wyroby luksusowe, 

(wskutek miliardowych subsy samochody, radja, biżuterję, fut 
djów wypłaconych rolnictwu)— ra i t. p. w Interesie ciągłości pro 

Nowocześni galernicy. 

dukcji stwarza się 1 utrzymuje 
fikcję o niezmienności pomyśl
nej konjimktury. Dzieje się. to 
tak długo, dopóki depresja nie 
minie. 

Ta metoda dawniej podczas 
krótkich okresów przejściowej 
depresji dawała dobre rezultaty. 
Ale czy obecnie, gdy z powodu 
zastraszającego kryzysu gospo
darczego, panoszącego się w Eu 
ropie l związanym z tem spad
kiem eksportu amerykańskiego 
to ustawianie parawanu sztucz
nego optymizmu, da pożądany 
rezultat, — należy wątpić. 

Wszystko przemawia za tem, 
że bagatelizowana przez Wuja 
Sama nędza Europy, wywoła 
również za Oceanem groźne 
przesilenie produkcji. (top.) 

nâ X"» 

niem Jest manewrowanie w ten 
sposób by utrudnić pościg. 

Dwie kobiety należące do O" 
wej bandy zajmują się wyłącz
nie wywiadem. Gdy wiec cbo 
dzl o napad na jakąś zgóry u-
patrzona willę, kobiety te pod 
la'.!a pozorem dostają się do 
wnętrza, co dzięki ich elegan
ckiemu wyglądowi nie przed" 
stawia żadnych specjalnych 

trudności. 
Następnie zarjoznawszy się ^ 
ten sposób z wszystkieml lokal 
nemi warunkami zawiadamiają 
oczekujących na nie w aucie 
swych wspólników, czy warto 
przedsięwziąć robotę. 

Gdy wywiad wypad? po
myślnie, mężczyźni zabierają 
sk do dzieła, po skończeniu 
którego powracają do swych 
towarzyszek i giną błyskawi
cznie. 

Banda ta posługuje się wy?ą« 
cznie kradzionemi automobila
mi, które po skończonej ..robo
cie" porzuca gdziekolwiek, by 
przesiąść się w ihne równie! 
ukradzione auto lub koleją po* 
wrócić do miasta. 

Wybierają oni maszyny ty l 
ko , > 

o silnych motorach, 
przyczem natychmiast zrrrnfe* 
nlają na wozach tablice, któ
rych kilka mają zawsze w za
pasie. 

Korzystanie i cudzych auł" 
w tak wielklem mieście Jak 
Londyn nie jest rzeczą trudną, 
albowiem jest Ich tysiące pozo* 
stawionych na ulicy w oczeki
waniu swych właścicieli kto* 
rzv załatwiała w poblilu Ich 
postoju rozmaite swoje lnto» 
resy. 

Dla ł y s y c h niema ratunku. 
Testament m a ł p o l u d a . 

Malaryczna Cayenna Jest miejscem deportacji francuskich 
zbrodniarzy, którzy na szalupach pod dozorem udają się też 
na skaliste wysepki, ('owożąc żywność skazańcom cięższej 
katekorii Uzbrojeni dozorcy i podzwrotnikowe puszcze 
pełne wężów i jaguarów, oraz morze rojocę się od rekinów 

uniemożliwiają ucieczkę a tego piekła na ziemię, (ip) 

Jałt Już doniosło „Echo" 
przed dwunastu laty ogromną 
wrzawę wywołał w Ameryce 
proces niejakiego Toma Blacka 
Wystąpił on przeciwko firmie 
..Pomadia". produkującej maść 
na porost włosów. Oto Black 
wyłysiał I zakupi? sobie słoik 
maści, pochodzącej z fabryki 
„Pomadia". Ale czy użył za du 
żo maści czy też podczas snu 
rozsmarowal ją sobie po twa
rzy, piersiach 1 ramionach — 
dość. że całe ciało Blacka po
kryło się istnym lasem wło
sów. Wskuteg tego wniósł on 
przeciwko owej firmie skargę. 

Proces rozszedł się w Ame
ryce szerokiem echem... Gaze
ty zamieszczały o nim obszer
ne artykuły — publiczność nie
zmiernie się zainteresowała 

cudowna maścią. 
Podczas rozprawy Jednak 

oświadczy? „małpolud", że co
fa swoją skargę, gdyż fi\rma 
„Pomadia" ofiarowała mu od
szkodowanie w wysokości 100 
tysięcy dolarów. 

Oczywiście, że ów proces 
pomógł niesłychanie firmie „Po 
madla". Tysięcy łysych korzy-

\ *•* 

x M preparatu, lecz nfe* 
z nfcbardzo dodatnim 

stało 
stety 
skutkiem... 

Cóż sie stało? Dlaczego p o 
mada pomogła, aż nadmiernS* 
..małpoludowi", a nie chciała 
służyć Innym „lysakom"? Ti« 
jemnicę tę wyjaśnił dopiero te* 
raz t j*> 

testament 
Toma Blacka, zmarłego nłe* 
dawno w Chicaga Oto z tego 
testamentu okazało się, że nie 
bv? on nigdy — ?vsy! Obda
rzony przez naturę nadmiarem 
uwłoslenla. znajdując sie W. 
kłopotliwem położeniu ma* 
terjalnem wpadł na 

myśl niezwykłą. 1 \ 
Zwróci? się mianowicie do dy
rektora fabryki „Pomadia" 1 za 
proponował mu użycie swej o* 
sobv do sprytnego tricku rekla 
mowego... Dyrektor skwaph> 
wne się na to zgodził I ofiaro
wał Blackowł za to sto tysięcy 
dolarów... 

Dopiero w testamencie uwa'« 
żał Black za stosowne zdra
dzić tę tajemnicę. Chciał wt« 
docznie właścicielom łysin ©• 
szczędzić dalszych z)udzeń_ 

AN ROAL (6 

LAF FIORD, 
•R0GGE.H 

tą Sz. Bajgelmana. 

r o f a n e . 

i 

k INSTYTUCJA banko*' 
zdolnych sastepsrw ' 

oblieacy) państwowych * 
ajwyższel prowizji nów?" 
n systemem komblno*^'W r ) 

oszenla. Ogrodowa 26, s ,*tan_ ł n. milczeniem 

P o w i e ś ć z ż y c l o Ł o d a d . 
—KK 

n* Jak sie bawiłaś zagranicą? 
^ a n i e to Lucy zbvła wymo 

.w 

. Walka, jaka 
Z v ' a sie w nie], odbierała jej 

— W y - Twarz matowiała coraz 
W I E R Z Z I E M B I Ń S K I , " ' w ^ " ' ^ . aż zwróciła na to u-

a 22, rjrubH kartę od pa**!^ ? e Małgorzata. Zaniepokojo-
l. z f. I . K. Poznańskiego- L.^ciasrneła rękę w stronę 

lafki z wodą. 
' ^ t r z y m a ł a Ja Lucy. 

trzeba, jeszcze 
eJę. 

nie 
NA solidna I praysfl 
ka z kaucją 1000 ri.; 100 • ' ^ ^ N i e 

5 1 catadzteaw utrzyma*'* 

IWAŃSKA u. oct^2 m g ł e oczu do niej. Gdy 
te spoczęły na Emilu 

skjad wedta I. Micha ĵu. 0 mówiąc uśmlechęła się po 

spoczęły na 
rmie. były groźne f ciemne onza^izenieni I tTKeszka^' ^ 

da. Wiadomość dlca K»* gniewu, 
u niodystki. ^ Załatwmy krótko, panie 

^ ł\%?Txn — rzuciła podniesionym 
t — niania do roczn1 

trzebna zaraz. Zgłaszać 
brą rekomendacja uL P r*^ 
. U 

2 tUrm ooruszy? sfe niespo

kojnie w fotelu I otworzywszy 
pudełko wypełnione cygarami, 
wyjął jedno. Sięgną? Jednocześ
nie po zapa?kl. 

— Czy dym paniom szkodzt? 
— zapytał ironicznie. 

I na to pytanie nie otrzymał 
odpowiedzi. 

Mimo to nie straci? humoru. 
— Milczenie jest złotem I zâ  

razem potwierdzeniem zgody, 
wobec czego najspokojniej za
palam cygaro — ciągnął z gry
masem na twarzy, a gdy zaciąg 
nał się pierwszym dymem, 
zwrócił sie do Lucy: 

— Tv się. jaśnie panienko, dy 
mem nie odurzysz. Zaeranicą 
także pala panowie cygara ho. 
ho. jeszcze jakie, chciałbym ja 
mieć takie w ŁodzL Sadze, żeś 

się przyzwyczaiła do dymu. bo
wiem towarzystwem mężczyzn, 
nie gardzisz^. 

— Emilu!... — zwróciła mu 
uwagę ostrym tonem Małgorza 
ta. — Czy nie masz sumienia? 
Spójrz na Lucy i daj pokój żar
tom. Chwila bardzo nieodpowie 
dnia. 

Szturm uniósł sie w fotelu. 
— Moja kochana, nie mam się 

czem przejmować. Tembardziej 
jaśnie panieńskimi fochami Lu
cy. Zresztą samaś powinna by
ła przypilnować tego. abv twój 
gość zagraniczny w lepszym 
przyjechał humorze do Łodzi. 

— Emilu!... — upominała go 
Małgorzata. 

Lucy nie brała w tel sprzecz
ce udziału 1 siedziała nierucho
ma jak posae. Oczy tvlko zdra
dzały, że żvje. Błyskały w nich 
jakieś niesamowite ocniki. Błę
kit Jej źrenic pociemniał, zmie
nił swól kolor. 

— Siadaj i nie przeszkadzaj— 
rozkazał Szturm — wyglądacie 
obie. jakbyście wróciły ze szpi
tala dla nerwowo - chorych. Ja 
nerwów nie posiadam 1 dlatego 
czuję się dobrze, a zwłaszcza 
me kieszenie. Zresztą oświad
czam jeszcze raz. iż nie spro
wadziłem was do Łodzi na pięk 
ne zabawy I luksusowe uczty. 
Mam pewien interes — ot i 
wszystko. Żadna obrona jednej 

lub drugiej, spazmy, ani płacze 
mnie tu nie wzruszą. Krótko: 
musicie mnie słuchać 1 chodzić 
iak manekiny na mój rozkaz. — 
Dosyć mnie kosztujecie... 

Głuchy trzask przewracając*, 
go sie krzesła przerwał ten po
tok słów. 

To powstała Lucy. Jeszcze 
nigdy nie była taka blada. Tyl
ko oczy. szeroko rozwarte o-
czy ciskały piorunarm. 
Wybuchłaby z pewnością, gdy
by nie ponowny szmer, który 
nagle doszedł od strony okna. 
Zdawało się. że ktoś mignął za 
dawno niemytemi szybami. Za
nim Szturm zdąż^} dobiec do 
okna w pokoju zgasło nagle 
światło. Skrzypnęły drzwi i Lu 
cv poczuła, iż ktoś w biegu o-
tarł się o nią. Jednocześnie za
grzmiały dwa strzały. Rozległ 
się przeraźliwy krzyk: 

— Mo-o-o-rdu-ją!! 1 
Maleorzata wciśnięta w kąt 

pokoju poznała w tym krzyku 
głos Szturma. Ktoś z łoskotem 
padł na podłogę. 

A potem zapanowała cisza. 

Po upływie kilku zaledwie mi 
nut na miejscu wypadku urzę
dowała komisja śledcza. Trupa 
Emila Szturma ob?jrzano ze 
wszystkich stron. 

— Obie kule tra7"»«» T o s t o w 
serce — tłómaci-, rz ko

misarzowi o barczystej budo
wle ciała. 

Był to naczelnik Poduskl, 
bicz na wszelkiego rodzaju szu
mowiny wielkiego miasta. 

— Ciekawi mnie nadmiernie, 
czyja reka oddała te dwa mi
strzowskie strzały — zapytał 
komisarz złv. że zbrodniarz nie 
pozostawi? po sobie żadnych 
śladów. 

Pochylił słe nad trupem. W 
tejże chwili wszedł do pokoju 
mocno zaaferowany mężczyz
na o dziecinnej prawie twarzy 
i stanąwszy przed komisarzem 
w postawie służbowej wyrecy
tował jednym tchem. 

— W ogrodzie przylegają
cym do tego budynku znalaz
łem ślady czterech stóp. Szcze
gólnie w pobliżu okna na mięk
kiej ziemi odznaczają się wy
raźnie ślady męskich trzewi
ków. Wydało mi się to podej
rzane, więc zarządziłem obła
wę, podczas której nasi ludzie 
schwycili mężczyznę podejrza
nie wyglądającego. Podczas re
wizji znalazłem przy nim ten 
oto rewolwer 1 dokumenty oso
biste. Oto one. 

Komisarz Poduskl wztąf wy
mienione przedmioty 1 nie na
myślając się, rzucił krótki roz
kaz: 

— Wprowadzić! 
Za chwile wszedł mężczyzna 

wykwintnie ubrany, z mina JaJt 
na powagę sytuacji dość weso* 
łą. 

— To widocznie omyłka, pro 
szę papa. Pańscy ludzie dopuś
cili się na mej osobie gwałtu rV 
zaczął się od progu skarżyć. 

— Proszę zdjąć trzewiki —• 
rzucił w odpowiedzi urzędnik 
w granatowym mundurze. 

— Poco? Naco? — certowaj 
się aresztowany. 

— Zdjąć!!! 
Po chwili wywiadowca, któ

ry kierował obławą, udał się do 
ogrodu, gdzie zmierzywszy do
kładnie Ślady stóp ludzkich, za* 
meldował komisarzowi: ., 

— Pasują jak ulał. 
— Do aresztu, resztę nam 

wyśpiewa — rozkazał zadowo
lony z sukcesu Poduskl — a te
raz sprowadzić dozorcę domu. 

Rozkaz zwierzchnka zosta? 
przez podw?adnych błyskawi
cznie wykonany. 

— Czy nie zauważyliście coi 
ciekawego? — pyta? po chwili 
komisarz niskiego człowieka W 
wysok'ch butach. 

— Nic takiego, panie naczel
niku, żeby mnie tak piorun na 
miejscu... — Jąkał się dozorca. 

— To fadny z was cerber, t o 
nłe wiecie co się pod waszyn? 
bokiem dzieje^ 

D. c. a.! 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w ktika wierszach. 
Wydział zdrowia komisaria

tu rządu codziennie prawie 
przvlmuje zgłoszenia w spra
wie otwarcia zakładów kos
metycznych! Coraz więcej ta
kich zakładów powstaje v* 
Warszawie i. o ile w Łnnycu 
dziedzinach panuje zastój, o ty 
le w dziedzinie kosmetyki tc?o 
zastoju nie widać. Na otwai 
cie zakładu kosmetycznego ze
zwala się każdej osobie, która 
taki zakład urządzi w sposób 
odpowiadający przepisom. Za
biegi o charakterze chlrurtf-
cznvm motra bvć dokonywane 
Jedvnie przez lekarza. Wy
dział zdrowia dokonywa stale 
lustracji zakładów kosmety
cznych. 

• • • 
Najbliższy od strony Nowe 

/to świata pawilon Muzeum Na 
rodowego Jest od wewnątrz 
wvkończonv l prawdopodobnie 
i początkiem wiosnv nastąpi 
przeniesienie ek1 nonatów. znaj 
du1acvch si« d«y id na Podwa
lu do nowego gmachu. Pawi
lon będzie w clagu lata dokoń
czony I doprowadzony do po
rządku. abv na Jesieni prze 
meść do tego pawilonu ekspo 
naty wojskowe. Co się tvcz\ 
budowv środkowych pawilo
nów na razie niema mowy o 
tern abv bvło one kontynuo
wane, brak funduszów I kre
dytów nie zezwala na wzrrie 
sienie mu'Aw na założonych 
łuź fund unt-ntach. 

• • • 
W grudniu miejski Instytut 

higieniczny w Warszawie zba
dał 638 prób mleka, i tego 21 
próba uległa zakwestionowa
niu i powodu zafałszowania 
lub nieczystości; 301 masła, z 
których 13 uległo zakwestio
nowaniu, a 8 uznano za nie
zdatne do spożycia: 110 śmleta 
nv. z których za k w es tlono w u 
no 3 z powodu zbyt malej za 
wartości tłuszczu. 12 mięsa i 
wędlin, z których zakwestjuno 
wano 3 a 1 uznano za niezdat
na do spożycia; 26 miodu, t 
których I uległa zakwestiono
waniu Nadto zbadano 55 prób 
Itmycn artykułów, z których u-
legto zakwestionowaniu 14 z 
powodu zafałszowania Doko
nano 91 prób wody z których 
67 uznano za ntenadające się 
do spożycia ani w stanie suro
wym ani po przegotowaniu. 
Oeófem miejski instytut higie
niczny dokonał 1.433 próby, 
zakwestionowano 55 1 uznano 
ta niezdatne do spożycia 76. 

• • • 
Najbliższą* premierą teatru 

Letniego będzie najnowsza ko 
media Adama Grzvmałv-Sle-
dlecklego p t. ..Maman do wzle 
cia" Doskonale zarysowane 
trzv akty z których ostatni 
rozgrywa słe w wagonie bieir 
nacr<ro nocia<ru beda dla widzh 
trzema etanami śmiechu i to z* 
równo dzięki całej kolekcj 
świetnie zarysowanych typów 
Jak 1 urozmaiconej akcji. Rolę 
tytułowa odtworzy p Mieczy
sława Cw'kliriska Jej mężem 
będzie p Anton' Pertner kapi
talna postać wielkiego aferzy
sta odegra mlstr* Mił»C7vcf:iw 

Frenkiel, przezabawnym zaś 
rotmistrzem ułanów będzie Jó
zef Węgrzyn. Pozostałe role 
główne wykonają pp. Marja 
Óella. Zofja Lmdorfówna i Ma 
rja Mirska. ReżyserJa dyr. E-
mila Chaberskiego. 

Katastrofalny pożar miasteczka. 
Z Lubaczowa donoszą: 
W nocy wybuchł pożar w 

domu Chany Kupfer w Duko-
wie Starym. Stamtąd ogień 
szybko się rozszerzaj na sąsied 
nie zabudowania. Spłonęły do
szczętnie 4 domy mieszkalne. 3 
stodoły a również drewniana 
bożnica miejscowa. Jak zwykle 
w małej miejscowości, akcja ra 

t * nlcza była bardzo u/t rudnio 
na z 

powodu braku wody* 
Kilka rodzin utraciło nietylko 
caiy swój dobytek aJe niema 
nawet dachu nad głową. Do Lu 
baczowa nadeszły w tej spra
wie alarmujące wieści. Wyso
kość strat oszacowano dotych
czas na 52.780 zd. 

K.RATECZKL 

M A Ł Y Ś W I A D E K . 
Żałosny koniec zabawy. 

Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżu! 

Człowiekowi pracy należy 
się niewątpliwie pewien wypo
czynek i zabawa. Zabawa zaś 
może być rozmaita. Można się 
bawić w teatrze, można się ba
wić w teatr, można się bawić 
teatrem, można również bawić 
sie popijając czystą I zakrapia
na, co często Jest mniej więcej 
równoznaczne. 

Przeciętny łódzki smiertel 
nik pracujący sześć dni w fa 
bryce (za dawnych dobrych 
czasów), siódmy dzień niedziel 
ny spędza w domu otoczony 
rodriną w towarzystwie butel
ki alembilku I wyjącego starego 
gramofonu, który leszcze kupi
ła babcia Pulcherja na hnienlny 
dziadziowi Kalasantemu Humo 
rv wówczas wzrastała w sto
sunku odwrotnie proporcjonal
nym do zawartości butelki 
alem'b;ku aby zaś było weselej 
uczestnicy miłej zabawy albo 
pobitą się ze sobą albo też ktoś 
coś komuś świśnie. co powodu-
le emocje, a wlec eliminuje nu
dę. 

FAMILIJNA ZABAWA. 
W niedzielę, dnia 26 paźdzler 

n.ka r. mb. w mieszkaniu Józefa 
irackiego przy ulicy Śląskiej 

już od samego rana naprzemian 
darł się gramofon lub towarzy
stwo znajdujące się w mieszka 
ii w a składające się z żony Ro 
gacklego Antoniny. Józefa i Ro 
'jiIii małżonków MatusioJc He
leny Witek i kilkoro ..drobiaz-
gów" wśród których pryni 
dzierżył nad wiek rozgarnięty 
siedmioletni Henio Rogacki. po 
ciecha gospodarza 

Ody Już o godz. 3-eJ po po
łudniu humory zaróżowiiy się. 
towarzystwo powiększyło się 
0 Romana Rogackiego. bratan 
ka gospodarza który przybył 
1 wizytą w towarzystwie swej 
narzeczonej. 20-letnieJ Reginy 
WKniewskieJ. 

Nowych «oścl powitano czu 
le i gorąco, stawiając lin Jednak 
za warunek gościny wypiek 
uzupełniającej Woścl czystych i 
zakrapianych, czyli t. zw. do
gonienie" Romclo nie dał się 
długo prosić i gon'ł aż milo. 
Przedstawicielki płci pięknej 
również w miarę możność' I 
umiejętności opróżniały karaf
kę, z wi<n'aklem jedna tylko 
Resrmka Wiśniewska wymó
wiwszy sie miody^pozycją n'e 
brała ud'la'u wponiłaniiu zaba 
wiaiąc się rozmową z młoderr 
pokoleniem Roga<-kich. 

ONA WZIFł A. 
Para narzeczonych, chociaż 

ostatnia przybyła pierwsza Jed 
nak opuściła gościnnych gosr>'> 
darzy zwłaszcza że Reginka 
mocno przynaglała Romana 
w rezultacie o godz fi-e) wie
czorem narzeczeni wyszli. 

Po pewnym czasie Rogacka 
chcąc sprawdzić, czy goście 
długo jeszcze mogą zostać, zaj
rzała do komody, w której prze 
chowywany był srebrny zega
rek Jej męża. by zobaczyć, któ
ra godzina 

— Józiu zaibrałeś zegarek!* 
— Ależ nie brałem. Jest 

przecież w komodzie. Ja sam 
poszukam. 

Szukana ale ani zegarka, ani 
srebrnej dewtakl nie znalezio
no. Ctoścte byli w przykrej sy
tuacji, zaproponowali więc 
aby Ich zrewidowano. Usku
teczniono to. ale bez rezultatu 
Wreszcie niemiłą sytuację wy
jaśnił siedmioletni Henio. 

- X X -

Mamuslu, ta pani, co była i 
wujkiem Romkiem schowała ta 
rusia zegarek do torebki 

Nazajutrz przeprowadzano 
rewizję u Regtnkt ale Już zegar 
ka wartości 60 zł. nie znalezio
no. 

W Sadzie Grodzkim Regin
ka do winy nit przyznała się. 
jednakże mały Henio stanow
czo twierdził, że ..ta pani" gdy 
wszyscy pili schowała zega 
rek do torebki 

W rezultacie przewodu są
dowego sędzia Bourdo skazał 
Reginę Wiśniewską na Jeden 
m'esfąc więzlen+a zawieszając 
wykonanie kary na dwa lata 

Jerzy Krzeckl, 

Gdyby wiedział 

Straszne skutki „tego jednego". 
Zamiast wódki wypito... politurę. 

Z Katowic donoszą: 
Mistrz piekarski Bajer w 

Siemianowicach, przy ul. By 
tomskiej, zaprosił do siebie na 
„Jednego'* 

dwóch posterunkowych. 
W trakcie libacji gospodarz 

widocznie po wypiciu większej 
Iłośd alkoholu omyłkowo podał 
gościom swym zamiast czystej 
— politurę którą goście wspól
nie z Bojerem — niczego złego 

nie przeczuwając — wypUll. 
Skutki pomyłki były wprost 

fatalne, po ch willi bowiem 
wszyscy trzej tarzali się w bo
leściach po podłodze mieszka
nia, tracąc w końcu przytom
ność. 

Mimo natychmiastowej po
mocy udzielonej otrutym przez 
? lekarzy, nie odzyskali oni 
przytomności. 

Inżynier skradł cudze tnebie 
/ uceki zagranicą. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W WielkoipolskleJ Papierni 

zatrudniony był w charakterze 
inżyniera niemiecki obywatjl 
Herman Wfedemann. któ. y 
przybywszy do Polski biedny 
iak mysz kościelna, a chcąc się 
zagospodarować nobrał na kre
dyt u tutciszych firm całe 

nr/-: ' ' ' • •nic mieszkaniowe 
i wszystko co mu tylko było 
ootrzeba Pan Inżynier Jednak 
nie ładnie sie odwdzięczył za 
nomoc ndzMona mu w krvtvcz 
nH chwili. Narobiwszy bowiem 
d łwów 1 zabrawszy z sobą nie 
zapłacone meble, cichutko u-
lotnlł sie z Bvdwwz<~zy do NI?-
miee nrzyczem skorzystał t 

nieobecności gospodarza domu 
w którym zamieszkiwał przy 
ulicy Flisackiej 6 I zabrał rów
nież jego meble, które w dobro 
cl serca gospodarz mu poży
czył. Poszkodował on między 
Innem) I firmę OrajTu-rt przy uli 
cy Dworcowel 8 na kilka tystę 
cy złotych Zainłm gosnodar? 
domu oraz tam poszkodowani 
spostrzesrU ucieczkę I dal1* znać 
o oszustwie policji, p. Inżynier 
był już 

zagranica. 
Poszkodowani udali się do 

adwokata abv u niemieckich 
sądów dochodzić swej krzyw 
dy. 

Łódzcy szopenfeldzlarze 
uieci na bydgoskim bruku. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Onegdaj przybyło do skła

du bławatów p. Antoniego Ka-
meckiego przy ulicy Św. Jań-
skiej 6 dwóch mężczyzn I jedna 
kobieta I pod pozorem kup-.a 
materiału na ubrania, kazali so 
bfe wyłożyć do obejrzenia kifl-
kanaście różnych sztuk. W 
chwili i gdy mężczyźni oglądał* 
materjał. kobieta ściągnęła 

dwie sztuki, usiłując Je scho
wać 

pod płaszcz. 
(Idy złodzieje zauważytl. że to 
siali odkryci porzucili skra
dziony towar 1 usiłowaii . i» »-. 
Właściciel składu puścił sie za 
nimi w pogoń I jednego męż
czyznę oraz kobietę przy porno 
cy policji zdołano przytrzy 
rnać Są to znani policji ..szopen 
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Sędsiai — I kiedy was postrzelono ? 
OsHarzonyi - Kiedy akurat kradłem śliczny pU*! 

z napisem: „Nagroda t a celne strzelanie". 

Sardynki w samochodzik 
400 tys. z4. grzywny zapłacą przemy tnĄ 

Z Katowic donoszą: 
Od dłuższego czasu na tere

nie Z.ii.'lebia grasowała banda 
nieuchwytnych przemy tnlków. 
Wszystkie wysiłki władz cel
nych przy współudziale służby 
śledczej nie odnosiły skutków 
zorganizowana bowiem banda 
przemytnicza zmieniała stale 
kierunek drogi z zaeranlcy do 
Zagłębia. Niestrudzeni funkcjo
nariusze celni, mając konfiden
cjonalne dane. w nocy z '4 na 
15 czerwca ub r. urządzili cza
ty na szosie S/ariel — Niezda
ra Gafą noc oczektwall i bez 
skutku t dopiero około godz "3 
nad ranem, ujrzawszy zdała 
mknące w Ich kierunku auto 
szybko zamknęli zaporę. 

W odległości kilkunastu me
trów przed zaporą stojący na 
straży funkcjonariusze celni 
wezwali szofera do zatrzyma
nia się, auto jednak z niezmier
ną szybkością ponrkneło. za
trzymując sie dopiero pod za
porą. Przemytnicy znaleźli się 
w pułapce, jeden z nich JednaK 
wyskoczył salwując sie ucie-
cką I mimo 

wystrzału z karabinu 
I zarządzonego pościgu, ująć 
iro nie zdołano. Zbiegłym oka 
zał sie wódz bandy przemytni
cze! 33-letrti Otton Tomecki z 
Sosnowca chwilowo zamiesz
kały w Mysłowicach W aucie 
nozo«5tał 39-letnl Jan Sosnow-

feldzlarze" a mianowicie 29-let 
ni Leon Brudniewski I 36-letnia 
Józefa Predyket Przybyli oni 
do Bydgoszczy 

z m. Lodzi 
i zamieszkali u swych znajo
mych Baczewskich przy ulicy 
Sobieskiego 9. Ptaszków odsta 
wtono do aresztów, trzeci Jed
nak osobnik zdołał zbiec 

skl z Róźdzlenla wraz z sz<̂  
rem Wilhelmem Menderą. 

Po przeprowadzeń.u skfllfl 
latnej r e w i z j . znaleziono w J 
cle: 2 kg. sacharyny 20 kg 
dzvnek sułtańskich. 7.1 kg 
toniu cienko krajanego. 217 4 
gar. l.KSO k£. tytoniu 
krajanego, 1 kg. sardvnejf 
oliwie. 200 kg mydła toaM 
wego. 200 gr. mydła do pr*J 
oraz bębenek, wszystko to J 
chodzenia zagranicznego I 
to wraz z pasażerami 1 prz^ 
tern odporowadzono do Ur^flł 
celnego w Sosnowcu. » 

7a rBłcgYfrp forneckim. 1 
rv według zebranych inforłj 
cvi. miał sie ukrywać u Sn 
kochanki Jadwigi KotiilskloJ 
Mysłowicach zarządzono "I 
wę w której wyniku ulefoj 
w chwili wykonywania ąH 
tycznego skoku z okna KPJJ 
sklej, rnaiduiącego se na tfj 
ciem piotrze. Akrobata doij 
s!:lnvch wstrząsów l odwicj 
nv został do s/nitnla mkisM 
go w Mysłowicach. 

Śledztwo sądowe doprosi 
dz.lło wreszcie do wykrycia \ 
łel bandy przemytniczej. 
la ląc lednocześnic poszczcP 
np czynności osób. 

Sprawę tę rozpatrywał SJ 
Okresowy w Sosnowcu skajj 
iac Tomecki^po, SosnowsHj 
go PHarka I Menderę 

no 75.241 zl. grzywny j 
z zamiana w razie nicśdafl 
noścl na dwa lata aresztu-1 

nrócz tego no 3 miesiące i 
tu Wałeckiego zaś. z uwajcl 
młody łceo wiek I dotvchci 
wą niekaralność na taU 
erzvwnę z zamianą na 
miesiące aresztu. Wszystln 
nodsadnych skazano rówl" 
po 7.524 zł. opłaty sądowej 

KAROL LAVERRIERŁ 

Serdeczny palec. 
(Jdja Litwinow zerwała v$ z 

przerażeniem w oczach ze swe
go lotka l usiadła na posłaniu 

Infirmerka pospieszyła rwo 
im zwyczajem uspokoić chorą 

— Tak bardzo obawiasz się 
pani naszego doktora? — spy. 
tała. — Nie bAj się! Doktór Waj 
gacz Jest taki łagodny w obef-
tciu. 

Kobieta, nabrawszy otuchy, 
opadła powoli na białe poduś z-
ki. 

— Nie jesteś pani chorą zre
sztą., tłumaczyła doznrezyni da
lej — nie będzie to operacja 
właściwie lecz cos w rodzaju 
środka ostrożności. Nic trzeba 
tak sit przejmować widokiem 
doktora Wajgacza! Ot i wraca 
do nas Napewno uspokoi panią 
supeinie. 

Ujrzawszy ponownie chirur
ga, którego znała z nazwiska tyl 
leo, Lidja zaczęła dygotać. 

mm Waiiiacz? Waidacz? — 

szeptała blademi usty, wodząc 
błędnemi oczyma wokoło Dla
czego ten nieznajomy doktór 
przypomniał iej nagle mężczyznę 
znienawidzonego nad wszystko 
w świecie tego co zamordował 
w pierwszych dniach rewolucji 
rosytskiei w iej oczach ojca jej, 
matkę i małych, od ziemi zaled 
wl« odrosłych braciszków, C* 
szczędzając ją, Lldje, by wziąć 
ją w swe jarzmo! Ach I Ilekroć 
razy wzywała śmierci, uginając 
się pod brzemieniem cierpienia 
i ohydy, aż wreszcie jak wście
kła lwica wpiła mu się w lewą 
rękę ostremi zębami i odgryzła 
serdeczny palec. P«czem. ratu
jąc życie, uciekła na oślep, do
kąd oczy poniosły. 

Co za dziwne podobieństwo! 
Wyprowadziło ją t równowagi! 

— Serce ł nerwy słabe, od
porność fizyczna ładna.. Po co 
dręczyć tę nieszczęśliwą czeka
niem Z operuję ją niezwłocznie. 
Proazę zrobić jej zastrzyk i przy 
nieść ml ją natychmiast. 

Lldja Litwinow opadła znów 
dręcząca niepewność na dźwięk 
ej os u chirurga. 

Po jego wyjściu zsunęła się 
w nagłem postanowieniu z łóż
ka na posadzkę. 

— Dajcie mi moje ubranie — 
zawołała do zdumionej dozór-
czyni — mam prawo odejść stąd 
wszak prawda? Dlaczego siostra 
patrzy na mnie tak dziwnie? 
Chcę opuścić szpitali Co siostra 
robi? Nie pozwalam dotykać 
mnie!... 

— Dość tej komedfl — od
parła internistka brutalnie, usły 
sza wszy natarczywy głos dzwon 
ka w korytarzu — zwiążcie ją, 
a mocno—zwróciła się do dwóch 
olbrzymich posługaczy, wcho
dzących z noszami—chirurg nie 
cierpliwi się. 

Bezsilna, z krzykiem zdławio 
nym w śclśniętem gardle, Lidja 
Litwinow dygotała iak w febrze, 
podczas, gdy wnoszono ją do sali 
operacyjnej, próbując daremnie 
wyrwać się j pęt 1 patrząc z po 
delba na masywne drzwi i za. 
kratowane okna. 

Rozciągnięta szorstklemi dłoń 
mi na wysokim, wąskim stole o-
peracyjnym, skrępowana, szep
tała urywanem! tłowyt 

— Litości!.. Władiml. Da-
rujl. Widzisz!.. Przepraszam de 
biel... 

— Dobra z niej komediantka 
nieprawda!, mistrzu? — mówił 
asystent do chirurga, mierzącego 
obojętnym wzrokiem swą pa
cjentkę. 

— Tern bardziej, — odparł 
zagadnięty niedbale, — te ope
racja bagatelna. Nie będziemy 
usypiali jej nawet, biorąc pod u-
wagę słabe serce. 

— Doktór Dumay jednak, 
przysyłając ją, nadmienił, ie ma 
serce mocne... 

— Hm! Co do mnie twierdzę 
inaczej I byłoby szczytem nieo-
ględnoścl z naszej strony... 

— Eter zatem?... 
— Ależ po ca przyjacielu? 

N'? trzeba komplikować sprawy. 
Tak» głupstwo. Parę minut cier 
pienia zaledwie. No, bierzmy sie 
do robotyl Nie mam zbyt duło 
wolnego czasu. 

Stalowe narzędzia wgryzły się 
w tywe, konwulsyjnie drgające 
ciało, niczem drobne drapieżne 
zwierzątka, tnąc, azarpi&c. grze 

biąc się i ryjąc w ranie wyjącej 
z bólu kobiety. Po ostrym prze
nikliwym wrzasku, rozległy się z 
gardzieli chrypliwe tony, długie 
jak wydech, przechodząc póź
niej w rzężenie jak gdyby śmier 
telne, nie kończące się jęki, bar 
dziej bolesne od krzyku, aż wre 
szde operowana, przytomna 
wciąż, ucichła, rzucając drgają-
są głową w prawo I lewo automa 
tycznym mechanicznym ruchem 
podczas gdy wskazówki zegara 
przesuwały się zwolna z kwa
dransa na pół godziny, trzydzie 
ści minut., czterdzieści... 

Asystent wyszedł z równo
wagi; wprwszy badawczy, zde
nerwowany wzrok w skażonej 
okrucieństwem twarzy chirurga, 
zaczepił niechcący o stolik pe
łen połyskujących narzędzi, któ 
re x krótkim donośnym brzę
kiem upadły na posadzkę. 

Hałas ten otrzeźwłł opętane 
go zapalczywością chirurga. 
Spojrzał na purpurowo-czerwo-
nego asystenta i odezwa} się w 
głuchej ciszy: 

mm Pacjentka nie może dłużei 

wytrzymać bólu! Skończę lo0 
razem. 

W parę dni potem czytaO" 
dzienniku: 

„W klinice przy ulicy 
młoda Rosjanka wystrzale!" 
rewolweru położyła trupem 
czelnego lekarza, podczas 
odpoczywał w swoim pokoju, 
rzędzie zbrodni leżało .staleJ 
nocy na szafce doktora, tu i r, 
jego ręką. Morderczyni zaw™ 
nęła niem podstępnie. 

„Na pytania personelu 
talnego, dlaczego dopuściła 
zbrodni, odparła z olimpii*^ 
spokojem: J 

H — Nie miał serdecznego I 
ca u lewej ręki. 

.Powiedziawszy te slow* 
cięła się w milczeniu. 

„Władze śledcze gubią s<V 
domysłach co do pobudki 
stępstwa, 

„Zabójczym" będzie pod 
badaniu psychjatrycznemu. 1 

„Ze względu na stan zar"TI 
pozostawiono ją na wolnel 
pie". Tłum. Jot"**" 

Wili i 
K 

Wedlua doniesie* 
Jorka nastąpi! wcz 
wany oddawana sts 
cza Bral on udział 
dwie mile amgjelskl 
w Bostonie w hall 
startu stanęło oscó 
wodników. 

Pierwszi 

W dnłu wczoraj) 
* • na boisku ŁKS i 
skl między ligową d 
l Biegiem Zawody 

zasłużonem zwy 
K. S-u w stosunku l 

Zwycięzca wystą 

Na torze 
W dniu wczorajsr 

hokejowym ŁKS-u 
ttecz hokejowy mlęc 
1 drużyną gimn. tai 
c*a Zawody zakońc 

Burz! 
P 

Fia 
Katowice. Prze 

Uradował w Katov 
nV zjazd Śląskieg-o 

Związku Piłki N 
roczne walne ZR 
Mi lo przebieu bai 
w y I toczyło się w 

niezdrowe] atnu 
walnego zx 

wDłynęło aż 12 pr 
p ianie rozgrywek 
^Ich pomiędzy nie 
JP klubów o stwor 
Wąskiej. 

Wszystkie te wn 
2 odrzucone przez 
•^wlzenie a wybra 
m a się zająć opr 
[Vch prodektów I w 
krotneso wniosku 
5astępnemu walnen 
difeniu. Lisrowcy. t: 
"iti ich wniosków 
temonstracylnle oc 

obrad. 
°SwladczaJąc ze v 
nvch rozerywkach 
*two Śląska udzła 
^ Po chwiJI wróć 
* r a d I byli na zebr 
kofłca. 

Polska 
W CZWi 

W wyniku dłuj 
prad 1 pertraktacyj 
J^okserski postanów 
dział w czrwónneC2 
s"tltn Czech osłowa< 
?Iy ~" P ° ' s k a — A u 

1 0 — 13 kwietnia w 
jjte. Udział swój w I 
N PZB uwanmkow 
c*eniem na sedzieffi 
to 

arbitra nlemlec 
° a sędziów punkt 
^ób neutralnych o 
Cz-enlem ''czby zawi 
ret>rezentacji do 8-rr 

W s z 
Walne zgr< 

Walne Zgromadzę! 
, k'ego Związku Okrę 

Nożnej odbyło się 
J w Krakowie przy 
,? 1«le delegatów Ze 
1° Przebieg spokojny 

e t » paru punktów 
[>ch klubów prowinc 
'-owych, przeciw kti 
*'idała się większoi 
A v " klubów krakow 

^lowa J. hdareczka I 
świetoa artyst 

pierwszorzędna r 
l|. ̂ mierzy renrezemac: 

< Aleksander Źato 
<*1asfcL 

wtorek po ras o 
^ * ° * a .Która to była" 

rpAip p«i 
dla zrzeszeń rob 
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lono ? 
kiadlem l l l czny po" 
anie". 

Rio c h o d z i e 
icą przemytnik 
Wźdzlenia wraz z siĄ 
/llhelmetn Mendera.. 
nrzeprowadzemu skrij 
rewizji, znaleziono W| 
ku. sacharyny 20 kgj 
< sułtańskich. 7.1 kg. 
:ienko krajanego. 2lf 
ASO kg. tytoniu xĄ 
ciro, 1 kg. sardvnelf 

200 ke. mydlą toaH 
200 er. mvdla do prl 

lebenek. wszystko to 
una zagranicznego, 
iz z pasażerami I prze" 
iporowadzono do Uf* 
0 w Sosnowcu. 
MććfTfrn Tomcckirnyl 
dfim zebranych wiforM 
nlaf sie ukrywać u S i 
ikl Jadwurl Kotutsklef 
wicach, zarządzono 

której wyniku ujęto 
ń\i wykonywania akr 
sro skoku z okna Krt 
znalduJacctro się na W 
rłętrze. Akrobata doĄ 
1 wstrząsów | odwlęf 
(tal do szpitnla mlejsH 
Mysłowicach. 
ztwo sądowe doproś 
vreszcle do wykrycia \ 
idv przemytniczej. i 4 
lednocześnie poszczeffl 
nno<c' osób. J 
iwę tę rozpatrywał SI 
owy w Sosnowcu skajj 
>mecki"cro. SosnnWsW 
arka ! Menderę 
i 75.241 zl. grzywny 
laną w razie nlcśclafl 
ia dwa lata aresztflj 
tecro P O 3 miesiące af*j 
ileckiesro zaś. z uwatfj 
toeo wiek l dotvchca 

lekaralnn^ć na tal 
nę z zamianą na • 
ee aresztu. WszystW 
Inych skazano rówfl! 
24 zł. opłaty sądowej. 

mać bólul Skończę im>' 

parę dni potem czytań* 
ku: j 

klinice prry uHcy f 
Rosjanka wystrzale!* 

reru położyła trupem 5 
Jo lekarza, podczas fl 
ywał w swoim pokoju. 5 
i zbrodni leżało staleJ 
a szafce doktora, tui I 
ką. Morderczyni zawW 
iem podstępnie, 
i pytania personelu **j 
t, dlaczego dopuściła; J 
i, odparła z olimpii 8 ' 
im: J 
Nie miał serdecznego " 

twej ręki. 
wiedziawszy te słów* 
lę w milczeniu. I 
ladze śledcze gubią ^ 
ach co do pobudki P* 
/a. 
bójczyni będzie 
u psychiatrycznemu. 1 
względu na stan zd^"** 

lwio no ją na wolnej 
Tłum. Jots»*'i 

c S P O R T 

I n t e l M i t r a i l u p . 
1 0 , 0 0 0 w idzów. 

Według doniesień z Nowego 
Jorku, nastąpi! wczoraj oczeki
wany oddawana start Petklewl 
Cza Bral on udział w biegu na 
dwie mile angielskie (3218 m.) 
w Bostonie w hall krytej. Do 
startu stanęło ogółem 17 za
wodników. 

Pierwszy przybył Petkfe-
wlcz w czasie 0 min. 39.2 sek., 
drugi Milrose. Widzów zebrało 
sle około 10.000. w tem wielu z 
Polonjl amerykańskiej. Następ 
nv start Petkiewlcza odbędzie 
się w lutym w Nowym Jorku, 

n o i i i zawodów s a n i 
Kto zwyciężył w biegach, 

Pierwszy mecz Czerwonych. 
Porażka „B'egu 

W dnłu wczorajszym odbył 
na boisku ŁKS mecz piłkar

ski między ligową drużyną ŁKS 
ł Biegiem Zawody zakończyły 
*JS zasłuzonem zwycięstwem Ł. 
K S-u w stosunku 6:1 (3:0). 

Zwycięzca wystąpi! w swym 

odbył l pełnym składzie figowym. Bram 
ki zdobyli; Gwoździk I dla Bie 
tfu I Śledź 3, Trzmiela 2 1 Ta
deusiewicz 1 dla ŁKS-u. Sędzio 
wał p. Andrzejak. Widzów oko
ło 200. 

Na torze hokejowym Ł. K. S-u. 
Wczorajszo zawody. 

W dniu wczorajszym na torze 
bejowym ŁKS-u odbył się 
f^cz hokejowy między ŁKS-em 
i drużyną gimn. tan Narutowi-
c*» Zawody zakończyły się za

słuzonem rwiclęstwem ŁSK-u w 
stosunku 9:0 (2:0, 2:0, 5:0) Bram 
ki dla ŁKS-u zdobyli: Chełmie-
ki i Lutroslńskt po 3 oraz Król 2 
i Linkie 1. 

- X X -

Burzliwe obrady 

Fiasko ligi śląskie]. 
Katowice. Przez dwa dni 

Uradował w Katowicach wal 
BV *lazd Śląskiego Okręgowe-
*° Związku Pir^i Nożnej. Tego 
r°czne walne zgromadzenie 
"Tało przebieg bardzo burzll-
w y I toczyło się w niezwykle 

niezdrowej atmosferze, 
walnego zgromadzenia 

wDłyneło aż 12 projektów o 
planie rozgrywek mlstrzow-
**lch pomiędzy niemi wniosek 
jp klubów o stworzenie Ligi oskiej. 
. Wszystkie te wntoskl zosta-
•J odrzucone p;ve2 walne zgro 
kadzenie a wybrana komisja 

się zająć opracowaniem 
ych projektów 1 w formie kon-
krotnego wniosku przedłożyć 
^stępnemu walnemu zgroma-
^entu. Ligowcy, po odrzuce-
2J Ich wniosków 
"fcinonstracylnlc opuścili sale 

obrad. 
°*wladczając że w tegorocz-
"ych rozgrywkach o mlstrzo-
s t ^ o Śląska udziału nie wez-
"J5 Po chwili WTÓcill na sale 
j^rad I byli na zebraniu Już do 
Końca. 

- X X -

Wybory do zarządu dały na
stępujące wynik i : prezes p. Fle 
gier. wiceprezesi Bleniaszek i 
Szymański sekretarz Anto-
cze%rski. zastępca Konieczny 
skarbnik Chmiel, przewodniczą 
cy W. G. W. D. Kordula. kaipi 
tam związkowy Synowiec kro
nikarz Jedurny fawntey Pro
ch aczek I Słaby. Na zebraniu 
reprezentowanych było 114 klu 
bów i każdy klub posiadał 2-ch 
przedstawicieli 

Trener narciarski 
w Z a k o p a n e m . 

Wczoraj przybył do Zakopa 
nego nowozaangażowany tre
ner narciarski p. WlOhelm Sto!-
pe (Szwecja), znany z pobytu 
v/ Polsce w 1925-26 r. P. Stoi-
pe oprócz treningu czołowych 
zawodników, zgrupowanych w 
obozie narclarsklim, zajmie ste 
również 

szkoleniem Instruktorów. 
P. Stolpe Jest trenerem ob

jazdowym I będzie po kolei od
wiedzał ważniejsze ośrodki nar 
ctarskle. 

W pierwszym dniu zawodów 
narciarskich w Zakopanem o 
mistrzostwo Podhalańskiego 
Okr. Narciarskiego odbyły sle 
biegi 32 kim., eliminacyjny bieg 
wojskowy dla reprezentacji 
wojskowej, bieg 40 kim. dla se
niorów 1 12 kim. dla Junjorów. 

Trasa 
biegu na 40 kim. 

biegła od startu na Wflcznlku 
pod Reglami do doliny Cho-
cohłowskiej, a stąd przez Kiry 
na Krzeptówkt dalej Gąsienico 
wym Wcrchen l Lipkami do me 
ty na Wiilcznlku (w dwóch okrą 
żenaaoh). 

Trasa biegu na 32 kim. ta sa 
ma tylko jedno okrążenie z do
datkiem pętli od startu po pod 
Regle do Ktry, a stąd przez 
Gronik do mety. 

Trasa 12 kim dla Junjorów 
obejmowała te właśnie pętle. 

Do biegu wojskowego stanę 
lo 6 szeregowych i 2 o?'cerów: 
1) Kozik w czasie 3:9.39. 2) 
por. Kasprzyk 3:24.18 sek., 3) 
Łuszczek w czasie 3:16.32 sek. 

Do biegu 40 khn. stanęło 18 
zawodników w konkursie I 
poza konkursem. Bieg ukończy 
ło w przepisanym czasie 10: 
1) Kuraś (reprez. wojskowa) w 
czasie 3:22.22 sek.. 2) Motyka 
Zdzisław w czasie 3:24.18, 3) 
Szostak Antoni (Sokół) 3:32.12 

W biegu Junjorów: 1) Jan 
Marusarz w czasie 1:5.55, 2) 
Stanisław Marusarz 7:7.10, 3) 
Wojciech Juchas 1:10.14. 

Warunki Snłeżne dobre. Po
goda wspaniała. 

U D U M I I ! H i 
do Jugosławji i Niemiec. 

Jakie mecze 

Ciekawa tabelka* 

Polska weźmie udział 
w czwórmeczu bokserskim. 

W wyniku długotrwałych 
^ rad i pertraktacyj Pol. Zw 
jjtokserski postanowił wziąć u* 
"ział w czwórmeczu bokser-
s«im Czechosłowacja — Wę-
?ftV — Polska — Autsrja w dr. 
'P — 13 kwietnia w Budapesz 
?k. Udział swój w tym turnie 
w PZB uwarunkował wyzna 
c*wiiem na sędziego rtngowe-
(o 

arbitra niemieckiego, 
" a sędziów punktowych — 
|*ób neutralnych oraz ogranl-
Cj&nlem t'czby zawodników w 
ret>rezentacji do 8-miu 

Każde państwo walczyłoby 
po kolei z każdym, a o wygra
nej decydowałaby ogólna ilość 
osiągniętych punktów W razie 
kontuzji zawodnika, przeciw
nik otrzymuje według projektu 
polskiego — punkty w danej 
wadze bez walk i 

Reprezentacja na niesłycha
nie ciężkie walki w Budapesz
cie zestawiona zostanie natych 
rmast DO mistrzostwach Polski 
które odbędą sle 2 I 3 kwietnia 
w Poznaniu. 

Wszędz*e obrady. 
Walne zgromadzeni krakowskiego 

Z. O. P \-u. 
^alne Zgromadzenie Kraków 

łk'cgo Związku Okręgowego Pił 
Nożnej odbyło się w dn 26 b 

J w Krakowie przy licznym u-
p^le delegatów Zebr—ie mla 
P Puebieź spokojny za wyiąt-

e n> paru punktów, dotyczą-
j.* ch klubów prowincjonalnych i 
' l ^ y c h . przeciw którym wy po 
*'*dała się większość delega 

w Hubów krakowskich, bez 

względu na obowiązujące przepl 
sy i zawartą ugodę. 

Po udzieleniu ustępującemu 
zarządowi abeol u tortura, wybra
no nowy w następującym skła
dzie: prezes pułk Mond, wice
prezesi dr Słuźewski I Statter. 
sekr ArczyAski, skarbnik Chor 
nłkowskl, kapitan związkowy Bil 
ling, przewodniczący Wydziału 
Gier ł Dysc Klug, członkowie 

Ilość widzów na meczach l i 
gowych wyniosła 312.826. pod
czas gdy w r. 1928 wynosiła 
389.460. Należy uwzględnić jed 
nak przy tem porównaniu, te 
w r. ub. bvło o 44 mecze wię
cej, a wiec spadek Ilości wr-
dzów w r. ub. Jest 

częściowo uzasadniony. 
Najwięcej wulzów było na 

meczach CracovU 34.908, dalej 
idą: Pogoń 31.544, Warta 
30.521. Wisła 26.635. Garbarnra 
26.426. ŁKS. Polonia, I. K. P.. 
Czarni Warszawianka, Tury
ści. Ruch 12.427. W porówna
niu do roku ubiegłego zwięk
szyła się frekwencja w Legjl o 
690 widzów, u ŁKS o 116. n 
Czarnych o 196, u Warszawian 
kl o 188. Znaczny spadek frek 
wencji okazał sic u CracovH o 
914 widzów. Polonjl o 817. Tu
ryści o 517. Wista, Pogoń Itd. 
Wisła dostarczyła w r. ub. 

obcym boiskom 
najwięcej publiczności. Za nU 
idą Garbarnia. CracovIa. War
ta. Pogoń. Ruch. Legia, ŁKS 
I K P m Czarni PoJonja, Warsza
wianka, Turyśoi. W. Krakowie 
było najwięcej publiczności na 
meczach bo 87.969, dalej Idzie: 
Warszawa, Lwów, Łódź, śląsk 
Poznań. Obliczając Jednak prze 
ciętnie przy uwzględnieniu Ilo
ści klubów w poszczególnych 

miastach na pierwszem miej
scu mleć będziemy Poznań, a 
dalej Kraków. Lwów i dopiero 
Warszawę. Frekwencja na ob
cych boiskach zmniejszyła się 
znacznie u IKP, o 1004 wi
dzów, u Polonjl o 302, u Wi
sły o 235, u Czernych. LegJi a 
zwiększyła się u Warty o 393, 
u Ruchu. CracovU 1 Warsza
wianki 

283 graczy grało w ubieg
łych mistrzostwach Ligi P. Z. 
P. N. Najmniej graczy, bo Vj 
zatrudniały: Wisła, ŁKS. Ruch 
Czarni dalej Idą Cracovia 20, 
Warta 21. Garbarnia. Legja, Po 
goń — po 22. Polonja. Warsza
wianka. Turyści i IKP — po 25 
graczy. 

Nazwa Ot- Ilość Przeciętna Ilość 
kluba widzów widzów w r. 

1929 1828 
Wisła 35.978 2915 3150 
Garbarnia 31.259 2605 i . . . 

Cracovla 31.028 2585 2420 
Warta 29.554 2463 2668 
Pogoń 23.937 1995 2070 
Ruch 23.651 1971 1647 
Legja 22.960 1913 2005 
Ł. K. S. 21.061 1755 1760 
I. F. C. 20.493 1708 2712 
Czarni 19.948 1662 1858 
Polonja 18.006 1500 1892 
Warszaw. 17.687 1474 13.20 
Turyści 17.493 1458 1390 

Jul w naJbhUszyrn czasie na 
stąpi pierwszy wyjazd zagra 
tuczny naszej drużyny repre
zentacyjnej. Zawody jugosło
wiańskie o mistrzostwo króle
stwa SHS. odbędą się w tym 
roku po raz pierws.:y w kon 
kursie międzynarodowym w 
I3!ed (Vcldes) nad wspanlałem 
jeziorem alpejski cm w okoli 
cacb Lubiany. Zapowiadane z 
wielką pompą, mają zapewnio
ną doskonalą konkurencję cze 
skosłowacką I niemiecką, albo
wiem wbrew spodziewaniu 
związek niemiecki zdecydował 
się pełną swą reprezentacją za
wody te obesłać. My Polacy 
winni jesteśmy Jugosławji re
wanż za szereg wizyt w Zako
panem. To też posyłamy repre 
zentację o najsilniejszym skła
dzie a to 
Bronisław Czech. Karol Szo

stak I Anten! Szostak 
(trzej najlepsi narciarze w kom 
btaacjl). Do biegu trzydztesto-
ktflomerrowego w dniu 29 stycz 
tria prawdopodobnie startować 
nie będziemy 1 dopiero w dniu 
1 lutego reprezentacja nasza 
weźmie udz'ał w biegu 18 kim 
do kombinacji 1 w n!iedzf?1c w 
skokach. 0 warunkach miejsco 
wych łakie spotkamy w Jugo
sławii niewiele wiemy, jak 
tylko to te okolice Jeziora Bied 
letniej rezydencji pary królew
skiej, są przepiękne. O pozio

mie sportowym zawodów zade 
cyduje konkurencja. Są to zre
sztą pierwsze juigoslowiansklt 
zawody międzynarodowe. 

Z Jugosławji wyrusza re* 
prezentacja nasza przez Salz
burg, Monachium do Obersfc* 
dorf, stolicy Alp Allgauskich 
małej mieśćmy w zachodnim 
zakątku Szwaibji niemal na gra 
lucy szwajcarskiej, njedadako 
jeziora Bodeńskiego. Tam odby 
wają się w tym roku zawody 
0 mistrzostwo Niemiec o bar
dzo silnej konkurencji europej
skiej. Do trzech .kombinato

rów" dołączy się Jeszcze resz
ta drużyny, jadąca wprost z 
kraju w składde prawdopodot 
nie 
Andrzej Krzeptowski I I . Moty

ka Zdzisław 
1 w rezerwie Jeden z młod
szych biegaczy. Są to Jak w i 
dać długodystansowcy, którzy, 
mają startować w dnhi 5 lute
go w biegu 50 kim., następnie 
w dniu 7-go w sztafecie 5X10 
kim., razum z Szostakiem I Cze 
chem, wreszcie w 18-ce, która 
odbędzie się w sobotę 8 lutego, 
Skot Jeden konkurs do kombi* 
nacji 1 Jako samodzielny kon
kurs skoków odbędą się w nie
dzielę 9-go poczem reprezenta 
cja nasza Jak najprędzej powró 
c' do kraju, by wziąć udział w 
zawodach o mistrzostwo Pot* 
skt. * 
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R a d i o - k ą c i k 

Zimowe imprezy lekkoatletyczne 
w halach sportowych. 

Ośrodek W. F. w Warszawie 
organizują w dniach 8 1 9 lutego 
zawody lekkoatletyczne w sali 
o następującym programie: pa
nowie — start 30 zn., bieg 400 m 
płotki sztafet* 4X1000 mtr., 
rzut kulą, skoki wdał I wzwyż z 
rozbiegu i z miejsca. Panie — 
start 30 m„ bieg 180 m. płotki, 

sztafeta 4X300 m.( raut kulą, 
skoki s rozbiegu wda] 1 wzwyż. 

W Katowicach odbędą się 23 
lutego zawody lekkoatletyczne 
w hali 

W Przemyślu rozegrane będą 
w lutym zawody lekkoatletycz
ne w wielkiej hali ośrodka W. F. 

Warszawa, wtorek 1411,7 m. 
11.58—12.05 Sygratf czasu. 
12.05—13.10 Radłowy ooremesi 

szirolny. 
13.10 KamunBout metearaL 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Korramfkai so&podamry, 
15.20—1545 Przerwa. 
15 45 „Chwilka totnfcBS" 
16.15—17.15 Mozyfca gramol. 
17.15 Odczyt prof. A. JamowsMeifo 
17.45 Koncert popularny, 
18.45 Rozmaitości 
1910 Ofetda rotatcoL 
19.20 „Zygmunt Anscs**1 opera W 

przerwie I po tramsmlsfl komunikaty 

Katowice, wtorek 49S.7 m. 
11.58—12.05 Sysna* czaso. 
12.05—1300 Koncert gramol. 
13.00—16.00 Praerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert eramot 

17.18—17 46 W. Włos* : jOtfrol* 
aft sUskt". 

17.43—1843 Koncert popułany. 
18.45—19.05 Rozmafcotkt 
19.05—19.15 Intenneoao ansyosB% 
19.15—1970 Kołnuntkaty baroww 

•Ma, 
19.20 „Zrpmnt Aotnst" — opera, 

Po operne tomunftaiy ona prograai 
dztofl nas*, w Jeryfcu aranc 

KSnigawasterhansen. wtorek I63S s* 
12.30—14.30 Motyka rranaoŁ 
15.00 Prorram (Ba mtodEtery, 
16.30 Koncert a Ltpsłaa. 
18.00 Prof. Mersmaoa: 

roaumtooie muzyki. 18.55 Dr. rekaberc: 
śwtette poe*ł! rosyjsfclsl 

20JO Tlaoaitbki • Lipska! J t * 
outem- Yerdtoco. -
rfkarty, 

Dobra rada. 

Sport w kilku słowach. 
— W dniu wczorajszym od

było się w sali YMCA walne ze
branie Łódzkiego Okr. Związku 
Gier Sportowych. Nowe władze 
zostały wybrane w następują 
cym składzie: prezes kpt. Mar
szałek, wiceprezesi; dyr. Kan-
nenberg i Połomski. Sekretarz 
Rudnicki skarbnik Leśniewicz, 
członkowie zarządu: Horok*, La 
toszewski, Sztencel, Tadeusie
wicz, Iżykowskl, Marczewski i 
Seydler. Wydział Gier i Dyscy
pliny: przewodniczący Koziel
ski, członkowie: Nowak, Rozmy 
słowicz, SkrzekotowskJ i Her
mana. Wydział sędziowski: prze 

Eor. Kotowicz, dr Berski dr. Ko 
arie, Kulik, Kwaśniewski, kpt 

Tyczka, Singer l Domański, Wy 
dział Gter i Dysc członkowie Ga 
weł, Burg. Kotarba, Fromowicz. 
Kozłowski Wł. 1 Kozłowski Ka
rol, Lowas, Żurek, Kuppermann 
dr Radwanek, Haber i Krza-
kowski 

wodnlczący Woskowicz, człon
kowie: Borek i Skrzekotowski. 
Walne zebranie uchwaliło, te sę 
dziowie nie mogą być członkami 
zarządu ani Wydziału Gier i Dys 
cypliny. 

• e t ) 
Jak się dowiadujemy zawo

dy bokserskie urządzone przez 
Widzewską Manufakturę w dn. 
9 lutego z udziałem kilku mis
trzów wagi ciężkiej między inne 
mi znanymi zawodnikami Śląska 
niemieckiego i Wrocław**, odbę 
dą się w Filharmonii Zarząd W i 
dzewsktej Manufaktury zakon
traktował juz salę Filharmonii, 
gdzie ustawiony zostanie ring. 

— W dniu wczorajszym od
był się szereg meczów w siat
kówkę i koszykówkę przy udzla 
le drużyny warszawskiego AZS 
Najciekawsze wyniki są: w siat 
kówce męskiej AZS (Warszawa) 
— ŁKS 30:18 oraz w koszyków 
ce męskiej I. K Poznański — A. 
Z S (Warszawa) 17:14, 

I r A I W k A M U M I NY 
^zlA o (ode. 9 po mx ostatni rewki kmrna-

^"°wa J. fukweczkł I bębnem", której wyko-
^y^' śwłrtrn aatystka-tancerka J. Hryote-
, *k* . pierwszorzędna recytatorkia H Buceyftska 

Pff mierzy repTezcuKacyJnel rew* w Poanama 
ł * r t e • Aleksander Żabozyńscy. abłecaja aastB-

nklaskt 
We 

wtorek po n u ostatni lekka komedia ba-
^ o ^ a .Która to byk". 

TT A I R POPUIARNY. 
t>ztł dla zrzeszeń robotniczych po cenach oaj-

aższycb (od 50 cr do 1 zł onu *t» natmnnt 
skrząca sit werwą I humorem affcyzatoawna kro-
tochwfla K. Kiwcza -Żaifcurty automobflteU" coyl! 
-500 kflometrów na godzinę'' 

W pełnych próbach pod reiywja wl Zaam-
bińsktfao arcydzteio SchUera Jnarymt i milotc*. 

TEATR MIF.ISK1. 
DzH ! tatro po oemeołj BajuWtazych „OsmkaiJ" 

sztuka r. Wolfa 
Rełyserja I mscenbacja L SchUlera. 
Ceny noinUszf od 50 cr. 

Zapowtedznury 
został odwołamy. 

wy»t*p Teatru Nairodoweso 

DYŻURY APTEK. 
Dztt dyżurują apteki: F. Wójclckiej-o 

(NapiórkowskieRo 27). W. Dauieleckieuo 
(Piotrkowska 127). Ilnlcklcgo (Wólczań
ska 37). J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka 
hana (Aleksandrowska 51). (h\ 

Ommi — Co trzeba robić, aby mieć piękna raca ? 
Oat — Nie. absolutnie nic... 

Konserwacja słynnych fresków 
Michała Anioła. 

Jul nieraz zwracano trwazę 
w Rzymie na niebezpieczeń
stwo, sjożące stawnym (res
kom Michała Anioła, znajdują
cym się w Kaplicy Sykstyń-
sktej. Oto wskutek cbemlczne-
sco rozkładu barw koloryt i ry
sunek zacierają się coraz bar
dziej. Obecnie zabrano się e-
nereicznle do pracy, mającej 
ocalić dla potomności te arcy
dzieła eenialnel sztuki malar

skiej. Za zgoda Papleła utwo
rzyła się 

specjalna komisja. 
która zbadała narazie dotych
czasowy stan fresków. Nieba
wem rozpocznie ona obrady 
nad najlepszym sposobem kon* 
serwaci fresków. Ponadto sfo
tografowano obecnie wszy* 
stkle freski w naturalne] wiel
kości 
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! « ? ! M M fl i z n f e i f i n ! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OlfiWKI, ATRAMENTY. 

farby, pióra i mne pomoce szkolno. 
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Arystokratyczna kterowniczka domu mód. 
Fortuna koleni sio toczy, 

f - O prawdzie, zawartej * 
fcem Dowiedzeniu, przekonali 
kle rut własnej skórze przedsta 

friciele arystokracji rosyjskiej, 
tńra rewolucja bolszewicka 

bozbawiła tytułów, majątku 1 
Ojczyzny. 

Pomiędzy emigrantami, zmu 
•zonvmi chwycić się ciężkiej 
nieraz pracy dla zabezpiecze
nia sobie skromnvch warun
ków bvtu. znaleźli sie równ;e2 
Cl z pośród członków bylel ro
syjskiej dvnastji panującej, któ 
rym los zaoszczędzi! śmierci 

E rak bolszewickich katów. 
Wielcy książęta rosyjscy, 

którzy orzed rewolucja nale
żeli do najbogatszych ludzi w 
świecie za n.ehcznemi wvląt-
kann zarabiają obecnie na ży
cie na skromnych stanowi
skach w biurach w Nowym 
Ju^ku i w Londynie. 

M.edrv inriemt, o racuje w No 
wvm Jorku b rr>s\jska Wielka 
Ks ; / , ia Marja Pawlowna, slo-
Itra W Ks l>vmltreeo. który 
uzyska? rozsrłos. dzięki swemu 
udziałowi w zamordowaniu 
Rasputina. 

Wielka księżna, która Jest 
Obecnie kierowniczka działu w 
wielkim 

domu mód 
v Nowvm Jorku, ma za sobą 
atezwykla przeszłość. - Uro
dziła sle ona w rodzinie W. Ks. 
Pawła który bvł bratem Alek
sandra III-s:o I wychowana by 
ta w przepychu 
dworu. 

Maląc 18 lat, wydana zosta 
/a zamaź za księcia Suderman 
landu następcę tronu szwedz 
kleeo Po roczmem pożyciu z 
mężem. Wielka Księżna zbie-
rTa ze Sztokholmu do Peters 
bu rera. Ucieczka ta bvła w 
swoim czasie wielkim skanda
lem w sferach arystokratycz
nych I dworskich. 

Wkrótce prred rewolucją 
Wyszła W Ks. Marja Pawłów-
na powtórnie zamąi 

za oficera ewardjl 
ks. Put ntina z którym przez 
pewien czas zamieszkiwała po 
rewolucji w Paryżu. Nastep 
nie porzuciła 1 teKO drugiego 
męża, aby objąć posadę w Ame 
tyce. 

O tvch swych kolejach losu 
ppowiedziała W. Ks. Marla Pa 
wlowna dziennikarzom amery
kańskim, którzy Interesowali 
sie jei przeszłością i obecną sy 
tuacją. 

Co do tej ostatniej b. Wielka 
Księżna Jest z niej zupełnie 
zadowolona. Twierdzi, że mia
ła przeczucie. 11 przepych car 
ikiej Rosji nie będzie trwał 
wiecznie 1 wbrew woli swego 
pjca nauczyła sle krawleczy-
rnv i ukończyła kursą gospo
darstwa domoweso. 

Nie orzypuszczała Jednak, tż 
nauka ta przyda sle Jej nastep 
ple w życiu w tak wielkim stop 
niu. lecz edv obecnie znalazła 
fle w Ameryce, pozbawiona 

wszelkich środków finanso
wych. Jej zdolności krawieckie 
w połączeniu z tytułem, który 
stanowi sensacje w Nowym 

Jorku, umożliwiły Jej zarabia
nie kilku tysięcy dolarów mie
sięcznie. 

D w i e odrębne ku l tury . 
Autor granej I u nas „Ostat

niej nowości" („Vient de pa-
raltre") Edward Bourdet po 
nawrocie z podróży do Amery-

Androidy starożytności, 

L U D Z I E - A U T O M A T Y . 
Cuda techniki i szarlatanerii. 

Czyta stę często w pismach 
zagranicznych — przeważnie a-
merykańskich i angielskich — o 
usiłowaniach zbudowania 

sztucznego człowieka 
w postaci ruchomej maszyny, 
zdolnego automatycznie zastą-
ić przy pracy żywego robotni-
a. Na myśl o tem, te powięk

szyć to może Ilość rąk bezrobot 
nych, mówi się mimowoli o 

przekleństwie techniki. 
Jednak pomysł konstrukcji 

maszyn, mogących zastąpić u-
kryte siły życia organicznego, 
nic w naszych powstał czasach. 
Patrząc wstecz w hlstorję, wi
dzimy, t e podobne pomysły się
gają najodleglejszych czasów 
starożytności. 

Pierwszy automat, jaki został 
wynaleziony, przypisuje się Ar-
chtyasowi z Tarentu, pitagorej-

i czykowi, który rozwiązał kilka 
carskiego w a i n y C j , matematycznych za

gadnień (400 do 365 1. prz. N. 
Chr | Zbudował z drzewa gołę 
bia, który nawet umiał latać. 

Pierwszy zaś automat w ludz 
klej postaci, 

zwany androidem, 
był w posiaaaniu Ptolomeusza 
Pniładelphosa, króla egipskiego 
(285 — 247 p. N. Chr.), 

W osiemnastym wieku, stu
leciu szarlatanów i alchemistów 
wynalazcy automatów powsta
wali, jak grzyby po deszczu, W 
owych czasach wynaleziono pler 
wszy wóz, poruszany sprętyną i 
demonstrowano tego zwiastuna 
naszych dzisiejszych samocho
dów w Paryżu w roku 1727. 

Swego czasu olbrzymią sen
sację wzbudził 

drewniany człowiek, 
pomysłu Szwajcara Henryka 
Hillera. Demonstrowany był w 
Strasburgu, w roku 1743. An
droid XVIII wieku stał na pod
stawie, prawą ręką obracał ko
ło, w lewej zaś trzymał tubę, 
którą, mówiąc, podnosił do ust, 
poruszając w ciągu tych czyn
ności brodą, jak człowiek żywy. 
Android ten, przezwany przez 
swego wynalazcę Hermanem 
Holchalbem, na zapytania przy
jemnym głosem'udzielał rozsąd
nych odpowiedzi, umiał czytać 
kartki, które mu podawano I od
różniał różne monety, które 
wpłacano do kasy, oddalonej od 
niego na sześć kroków. Zazna
czyć wypada, że wynalazca je
go Hiller był bardzo 

worawnvm brzuchomowcą. 

Ponadto opowiadano sobie, że 
śledził ludzi spojrzeniem Trick 
ten jest łatwy do wytłumacze
nia, gdy przypomnimy sobie o 

wrażeniu, jakie wywołują nie
które obrazy. Tajemnica zjawi
ska tkwi w takcie, że oczy na o-
brazie nie *• «mie*znzione rów-

Podsłucnane. 
£GOISTA, 

Matka: — Sam zjadłeś wsry 
ffkle ciastka? Czy ok pomyśla
łeś o siostrzyczce? 

Synek: — I owszem, mamu
siu, ciągle myślałem: byleby tyl 
Yo nie weszła, zanim^ skończę. 

CO LEPSZE? 
^ - Czy to nie może gniewać 

fzłowłeka, jeśli się ma żonę u-
mieiąca doskonale gotować, 1-tó 
ta jednak tego robić nie chce? 

— O wiele gorzej jest mieć 
tonę, która wcale nie umie go. 
tować I usiłuje to robićI 

ZAMAŹPóJŚCIE. 
— Więc pani nie wyszła za

dął , — zapytano pannę w doj
rzalszym wieku. 

— Nie, nie mam zresztą za
miaru. Moje obecne żyd* nie u-
^głoby żadnej zmianie. 

— Jakto? 
— Mam papugę, która rano 

(lnie i zrzędzi, psa który po po 
łndniu mruczy i warczy i kota, 
który dopiero nad ranem wraca 
ic domu, 
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Powrót do kół. 

Tanki poruszane były do niedawna systemem gąsienicowym. 
Obecnie armja amerykańska otrzymała nowe tanki na kołach 
specjalnie wykonanych, pozwalających rozw jać dt»ią szyb
kość, a wykazujących dużą wytrzymałość na eksplozję mniej

szych pocisków. (io) 

Delikatna przyprawa 
m a s y m ó z g o w e j . 

Najbardziej arystokratyczny 
orjjan ludzki, zbadany 1 zważo
ny dokładnie przez pp. Le-
i i I; Iu i i beauchamp z Akademji 
Francuskiej, składa s.c 

z 9 do 12 gramów fosforu, 
z 3 1 pół do 5 kt. siarki, z 1.7 
Kr. do 3 jrr. sody, z 1 ipól do 3 
kt. potasu, z 20 do 30 centy-
Kramów magnezji oraz z 4 — 6 

Piękna zguba 
w t y t o n i u d o f a j k i . 

Inżynier, ix Hermann K 
mieszkający przy Joachlim-
Friedrlchstra&se w Berlimla 

pali tylko łajkę. 
Tytoń kupuje w rozmaitych 
sklepach, zależnie od miejsca. 
Kdzie sie chwilowo znajduje. 
Przed paru dniami, powraca
jąc z Kodonji do Berlina, kupi? 
na stacji w Hannowerze pa
czkę tytoniu do faflrl JakieżJ 

centyKr. wapnia. Wszystko to 
Jest delikatna przyprawą ma
sy mózKowej, ważącej prze
ciętnie 1.000 Kramów. 

Parę centyKramów mniej lub 
więcej jedneKo z tych składni
ków chemicznych — a mózK 
będzte 

narzędziem geniusza 
lub utrapieniem kretyna. 

było zdumienie p. K. na druKl 
dzień po powrocie do Berlina. 
Kdy. biorąc palcami tytoń, by 
nanchać swą fajkę, natrafił 
na co<> twardeKO. Jeszcze bar 
dziej zdumiał sie Inżynier, Kdy 
okazało sle. że owym twar
dym przedmiotem był plersolo 
nek damski 

% 2-karatowym brylantem. 

Artyści 

Za Kulisami życia cyrkowego. 

Redaktor naczelny; Franciszek ProbsL 

nolegle. Stąd odbiera srę wra
żenie ruchomego spojrzenia. 

Android Hitlera był typowym 
wzorem szarlatanerjl. 

w1 przeciwieństwie do tego. An 
droidy mechaników szwajcar
skich D r o i — ojca i syna — by
ły istotneml wytworami ówczes 
nej techniki. Pomiędzy Innemi 
mechanicy ci zbudowali piszą
cego chłopca, który, spoglądając 
na tekst położony na stole, prze 
pisywał go dokładnie. Drugiem 
Ich dziełem był chłopiec, rysu
jący kontury cienia. Droz junior 
skonstruował dziewczynę, gra
jącą na szpinecle { wstającą z 
miejsca po skończonym koncer
cie dla złożenia ukłonu publlcz 
noś c i 

Największą jednak sensacją 
XVIII stulecia stał się 

szachista, 
dzłeło radcy y. Kempelen w 
Presburgu. Szachista ten sie
dział przed szachownicą, jakby 
pogrążony w zadumie. Po posu
nięciu przeciwnika, posuwał wła 
sne figury. Umiał wyrażać swo
je niezadowolenie ruchem głowy 
i naprawiać błędy partnera w 
grze. Wynalazca produkował 
się swoim automatem w podró
żach po Anglji, Francji i Rosji. 
Automat 

zginął podczas pożaru 
w Filadelf jL 

Z rozwojem technfkt usunię
to podobne automaty do bud jar 
marcznych. Dziś zaś technika na 
nowo podjęła myśl stworzenia 
automatu, lecz zgodnie z prą
dem czasu nie nazywa go już an 
droidem, a „robotem". Wszystko 
się powtarza I niema nic nowe
go pod słońcem. 
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dziwnego chłopca. 
Ś w i a t o w y rekord bile

tów na g a p ę . 
Cala KopenhaKa zaśmfewa 

sle z odkrycia jakie niedawno 
zrobił królewski teatr. 

Otóż okazało się, że od piętna 
stu lat uczęszczał stale na 
wszystkie przedstawienia bez
płatnie pewien robotnik ubra
ny w biały płaszcz roboczy, 
bez żadnych przeszkód wcho
dził za kulisy 1 tam spokojnie 
na mostku z któreKO sie rejiu-
luje kulisy, zasakajal swoją na
miętność teatralną. Przed la
ty iako młody chłopiec, mie
szkał amator teatru u maszyni
sty teatralneKO. który pragnąc 
swemu wychowankowi spra
wić przyjemność, ubrał ko w 
biały kitel I zabrał z soba dając 
mu możność przypatrzenia się 
Krze aktorów zbliska. Chło
piec tak przejął sle teatrem, że 
od tej pory dzień w dzień to
warzyszył swemu opiekunowi. 
W teatrz« tak sle przyzwycza-
iono do JeKo widoku, że nikomu 
na myśl nie przyszło zastano 
wić sle nad tem. co on właści
wie ma tam 

za zalecie. 
Lata bleKły, opiekun umarł, ale 
to nie moKło w niczem zmienić 
namiętności teatralnej dziwne-
ko chłopca. Przychodził teraz 
tylko sam. a portier znając ko 
z widzenia nie robił mu żad
nych trudności. Aż tu pewne-
ko dnia zmieniła sie dyrekcja, 
zaczęto robić sroKle porządki 
przypomniano sobie zawsze na 
mostku stojącego robotnika. 1 
wtedy prawda wyszła na jaw 
— zakazano biedakowi przy 
chodzić, okazało się wedle ob
liczeń robotników teatralnych, 
teatroman osiągnął światowy 
rekord biletów na „Rape" — bo 
był prawdopodobnie obecny 

kl umieścił w tysrodnlku „Bra- które z tych uwaK są bardtf 
vo" cały szereK uwag na te- interesujące, 
mat różnic pomiędzy teatrami A wlec Bourdet twierdziJl 
Paryża a Noweiro Jorku. Nie- 0 He w Paryżu więcej szanCj 

* « 3 < uznawani są autorzl 
dramatyczni, l^órzy nie dbają* 
o Kust publiczności, nie mvślM 
Io robieniu pieniędzy na wvst*j 
wionej sztuce, o tyle w Amerfi 
ce krytyka 1 publiczność wierj 
jbla. przedewszystkiera tycfc j 
których sztuki 

„robią kasę". 
Publiczność nowojorska lubij 
bv sztuka kończyła się dobrzł, 
— w przeciwnym razie, wy j 
chodząc z teatru, czuje sie (Ą 
szukana. Publiczność paryska 
chce, aby sztuka kończyła 
logicznie. 

Dalej spostrzeKł Bourdet, 
o He Paryż cierpi stale na bfl 
dobrych sił kobiecych aktotf 
skich. o tyle w Nowym Jorki 
dobrych aktorek nie brak. ofl 
tomlast dobrych aktorów mu* 
szą niejednokrotnie sprowfi 
dzać aż z Londynu. 

Jeśli chodzi o różnice mitr 
dzy krytyka paryską a noww 
jorską, są one według Boutfj 
deta 

olbrzymie. 
Krytyk paryski Jest człowwł 
klcm ponad lat czterdzieści, ' 
poza tem człowiekiem, któr f ł 
nie znosi teatru — jest nim nie* 
słychanle znudzony. K r y t y l 
nowojorski Jest często bardzo 
młody 1 dlatego nierzadko lubi 
Jeszcze swoje zajęcie. Bourdet 

Cei 

1 0 

Pisząc o krytykach paryskie! 
nU> może powstrzymać się 
pełneKo kotvczv zdania: „Kry* 
tvcv paryscy przeważnie nit 
znoszą teatru. Nudzą się tefll 
szalenie, a chodzą tylko dla ta* 
KO, 

i e muszą. 
Często zadawałem soWe n v t * 
nie. dlaczeKo nie wybierają so" 
b!e mniej przykreKo zajęcia".* 

Po prawej stronie 
a a Jaszczołt wita si 

Bukareszt, 28. 1. 
W.) _ Na zamku V 
&naja odbyły się zan 

księżniczki U« 
k Aleksandrem hrab 
Ergiem, drugim sym 

Wieczorne rozrywki Łodzfc 
MlelskL — ClankalL 
Teatr Kameralny! — Z Maroczką I 

bębnem (rrwja karnawałowa). 
Teatr Popularny i — Zażarty aiuto* 

mahKht*. 

Ttalr Oeyerowtkl *» 
FUharmonIas — 

Miejska Oalerja Sztuki — Wystawa, 
Apollo: — 

Bajkai — Miłość księcia Sergiusza. 
Ca&tnot — Prawo męża. 
Czaryi — Szlakiem ztota. 
lJoox. teamów o soda. < 6, 8 I 10. 
Corsot — Ciemna afera. 
Capltoli — Ksletna TarakanowK 
Grand Klnoi — Orzechy ooców, 
Luną. — Arka Noego. 

Mlmozat — Przedziwne kłamstwo NI* 
ny Pletrowny. 

Oświatowy: — Żywy trap. dta mło* 
dzlcly Serce Azji. 

Pocz. seansów o eods. < 6, 8 I IA 
Odeont — Awantury chińskie. 
Pocs seansów o eodz. ł. o, 8 I 1 * 
Palące: — Orzech pięknej kobiety. 
Przedwiośnie: — Ostatni syn, 
Raj: — Chata wuja Toma. 
Reduta; — Fanfara miłości. 
Resursa: — Jad pokusy mlłosnsi 
Splendld — Śpiewający błazen. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia; — płodność. 
Stonce: — Czerwony Błaoen. 
Świt: — Gehenna zakochanego met* 
Wodewil: — Sllm. 
Początek teamów o rodzinie 4-ei 

Zachęta: — Motyl Brukowy. 
Pocz, seansów: 4JO, 6.30, 8 l ł . 10.0* 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Airnleszce. 
Wschód słońca 7J4 
Zachód — 16.12. 
DłuKOŚĆ dnła 11.32 
Przybyło dnia 1.05 
Tydzień 5. 

'"ny Dźwiękowy Klao< 

SPŁEN 
DZIŚ Nsrutowici. 20. 

I. 
ZNAKOMITA. ZNANi 

W SALI FILI 

I Z 
ODŚPIEWA SZEREG I 
PIOSENEK ZE SWfcC 

SZEGO REPEK 

SZALONA. ROZTAŃC 
TUWA GRZhy 

C O ! 
* NAJNOWSZYM Fil 

KOWYM 
P. T. 

-ROMANS SPÓŁC/ES 
WZRUSZA 1 BAWI 

WRAZ ; 

N E L 
5.1LMY YSWIETLANJ 
JACH OŹWIĘKOWYC 
wfcJ 8LAWY „WESTfc 

COMf-ANT: 
H«c»ąteU «««niów o 

BlUty wolnych weji 

na 4.500 przedstawieniach. 
Zespół teatralny stara się o tft 
bv uzyskać dla nieKo stały bl* 
let wolneKo wsteou, tem bar* 
dziej, że nastepneKO dnia V° 
sromornem wyrzuceniu ko z i a ' 
wi ł sle w teatrze kupiwszv fĄ 
ble pierwszy raz w życiu bile* 

odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
uiz.v ulicM Zawadzkie! nr. a £a wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk) 

la redakcia odnowiada: Roman Furmańskt, 

.Widok centrum m\i 
Ostatnie depesz< 

jp i ^ wiadomość o 
^^ypłacainości maKl 
^ a g o . druKiej po 

metropolii Stan 


